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Wielka mowa Hitlera w Reichstagu
— «Ex.iś i  j u t r o  n iS e m ie c

Berta, 21. 2. (PAT). Ostatnie przy* 
gotowania do posiedzenia Reichstagu 
zakończyły się dziś rano. Okolice o 
pery Krolla, gdzie odbyć się ma po* 
siedzenie Reichstagu, bogato udekoro* 
wano.

O godz. 13 w operze Krolla zebrało 
się w komplecie 74l deputowanych. 
Na miejscach dla prasy zasiadło około 
200 dziennikarzy, w tym blisko 100 
korespondentów zagranicznych. Kanc* 
lerz, który przybył do Reichstagu, za* 
jął miejsce wśród powszechnej ciszy. 
.W kilka minut potem premier Goering 
otworzył posiedzenie, po czym nie* 
zwłocznie oddał głos kanclerzowi Rze
szy.

„Zwołanie Reichstagu na dzień, dzi* 
siejszy" — oświadczył na wstępie 
kanclerz — „tłumaczy się dwoma po
wodami: 1) uważałem za rzecz właści
wą dokonać szeregu zmian persona!? 
nych nje przed, lecz po 30 stycznia, 
2) wydawało mi się palącą konieczno? 
ścią wprowadzenie koniecznych wy
jaśnień w pewnej dziedzinie naszych 
stosunków zagranicznych. Zadaniem i 
treścią dzisiejszej mej mowy będzie nie 
tylko rzut oka w przeszłość, lecz rów
nież spojrzenie w przyszłość".

Dalsze wywody kanclerza dzielą się 
na dwie części. Pierwszą obszerną 
część kanclerz poświęcił przeglądowi 
spraw wewnętrznych trzeciej Rzeszy.

Wspominając okres objęcia władzy 
w r. 1933, kanclerz oświadczył: „Rów* 
ależ nasi przeciwnicy z owych czasów, 
nie zaprzeczą chyba, iż dzień, w któ* 
rym jako szef największej niemieckiej 
partii opozycyjnej, objąłem stanowi
sko wodza i kanclerza Rzeszy, był 
dniem zwrotu w  dziejach narodu wów 
czas, teraz i po  wsze czasy. Wszyscy 
Świadomi są tego, że dzień 30 stycznia 
1933 r. zamknął jedną epokę i rozpo* 
czął nową. Fakt ten jest tak  nieza
przeczalny i oczywisty, że dziś już 
mówi się .o dziejach niemieckich przed 
pbjęciem władzy przez narodowy so
cjalizm oraz o dziejach•  niemieckich 
Po objęciu władzy.

Malując stan Niemiec przed rokiem 
1935, kanclerz nazwał go „tragiczną 
epoką historii narodów1', oświadcza* 
fec, iż do tego okresu stosuje się w 
Pełni określenie „Niemcy w najglęb* 
szym poniżeniu", użyte za czasów Na
poleona jako tytuł do książki księga
rza norymberskiego Palma. Przez lat 

— mówił kanclerz — ciążyło nad 
waszym narodem potworne brzemię 
skutkiem największego załamania się 
w naszych dziejach. Nie było to  jed* 
nak tylko załamanie się naszego woj* 
s‘)a> ani naszej gospodarki, lecz rów- 
Nież załamanie się i naszej podstawy, 
Naszego honoru i dumy, a przez to 
j naszej wolności. W  ciągu lat 15 by- 
>smy bezwolnym i bezradnym obiek
tem gwałtu międzynarodowego, który, 
P°sługując się hasłem humanitamości, 
h-oszonym w  imię ideałów demokra* 
psnyah, spuścił na nasz naród ka* 

rŁWą rózgę crawdsiwie& adystyęmc’

go egoizmu. Kanclerz analizuje przy- j 
czyny ówczesnego rozkładu Niemiec 
w tych słowach: Doszło wtedy do 
rozszczepienia umysłów; jak zawsze, 
upadek polityczny pociągnął za sobą I 
upadek gospodarczy. Obywatel zórien 
towany wyłącznie gospodarczo, w tej 
tylko dziedzinie widział istotę naszego 
nieszczęścia i oddalał się coraz bar* 
dziej od tych bojowników, którzy po* 
przez nędzę gospodarczą odczuwali 
jeszcze większą nędzę polityczną i mo 
ralną. Z  tych tylko szeregów przyjść 
mogło zbawienie Niemiec. Przeciwsta 
wili się oni mieszczańskim hasłom ra
towania państwa przez gospodarkę, 
Widząc ratunek w wewnętrznym i ze
wnętrznym odrodzenia narodu.

Po raz pierwszy — być może — w 
ristorii Niemiec wzrok przenikliwych 
Niemców spadł nie na państwo lub 
gospodarkę, jako najistotniejsze zja
wisko i funkcję bytu ludzkiego, lecz 
na istotę wieczystej substancji, będą* 
cej filarem państwa, a przez to, rzecz 
oczywista, i  życia gospodarczego. Po
nad politycznymi i gospodarczymi idea 
łami czasów ubiegłych wzniósł się bo* 
wiem w  sposób decydujący nowy 
ideał narodowy. Po raz pierwszy po* 
wstały przesłanki do prawdziwie nie
zależnego suwerennego zbadania praw 
dziwych przyczyn naszego rozkładu, 
jak również istotnego stanu naszej sy
tuacji".

Kanclerz, którego mowę wielokrot* 
nie przerywają oklaski, kontynuuje 
analizę powodów rozkładu Niemiec, 
po czym, wyczerpująco omawia sy* 
tuację Niemiec przed rokiem 1931 
i  przeciwstawia ją zdobyczom narodo
wego socjalizmu we wszystkich dzie-

P l i i l l o r m a  n u  fctósr&f t e i i ć  e n u s x u

P o l a c y  d o b r e j  n o l i
Toruń, 21. 2. (PAT.). W  dniu dzi* 

siejszym z okazji pierwszej rocznicy 
deklaracji lutowej ppłk. Adama Koca 
odbyła się w teatrze ziemi pomorskiej 
w Toruniu uroczysta akademia, którą 
poprzedziło nabożeństwo w kościele 
N. M. P., odprawione na intencję Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego.

N a przybranej zielenią i barwami na 
rodowymi scenie ustawiono popiersie 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego. Słowo wstępne wygłosił 
przewodniczący okręgu pomorskiego 
Obozu Zjednoczenia Narodowego p. 
mec. K. Tomaszewski, który przedsta* 
wił osiągnięty w ciągu roku dorobek 
organizacyjny, podkreślając, że O. Z. 
N. w oparciu o kadry ludzi dobrej wo 
li będzie konsekwentnie dążył do za* 
mierzonego celu. Przemówienie swe 
zakończył p. mec. Tomaszewski wznie* 
sieniem okrzyku na cześć Najjaśniej* 
szej Rzeczypospolitej, jej Prezydenta 
‘Pana. Prof. I. Mościckiego i Naczelne*

dżinach. Miejscami kanclerz ostro po* 
lemizuje z krytykami zagranicznymi.

W  dalszym ciągu swej mowy kan* 
clerz uczynił historyczny rzut oka na 
rozwój i powstanie partii narodowo* 
socjalistycznej, podkreślając bezkrwa* 
wość rewolucji niemieckiej, którą prze* 
clwstawił krwawemu charakterowi in* 
nych rewolucyj na czele z bolszewic
ką. Zwracając się pod adresem tych, 
którzy wewnątrz kraju krytykują jego 
pociągnięcia, oświadczył, że każdy, kto 
misji jego przeszkadza, jest wrogiem 
narodu. Nawet wiara nie zwalnia od 
obowiązku pracy przy ratowaniu naro* 
du. Jeśli Niemcy dziś są wyratowane, 
to zawdzięczają to wielkiemu wysilko* 
wi ich własnej pracy, zagranicza bowiem 
do tego się nie przyczyniła. Reorgani*. 
racja życia gospodarczego Niemiec nie 
polega na zagadnieniu pieniądza, lecz 
wyłącznie na zagadnieniu produkcji.

Tu przeszedł kanclerz do obszernego 
sprawozdania z gospodarczego-newoju 
w Niemczech w ostatnich pięciu la
tach. Wyczerpującemu temu sprawo* 
zdaniu poświęcił on blisko godzinę 
swej mowy. Temu rozwojowi gospodar 
czemu w Niemczech kanclerz przeciw* 
stawił nieuzasadnioną nagonkę dzień* 
nikarską ostatnich tygodni. Prasa za* 
graniczna, mówił kanclerz, nie rozumia 
ła, że partia w ostatnich czasach nie 
potrzebowała opanowywać ani urzędu 
spraw zagranicznych, ani armii, 
ani życia gospodarczego, gdyż były o* 
ne od chwili objęcia władzy w rękach 
narodowego socjalizmu, który wszak 
legalną drogą doszedł do władzy.

Przechodząc do historycznego roz* 
woju Niemiec, kanclerz wskazał, ze

go Wodza Marszałka Smiglego*Rydza. 
Okrzyk ten wypełniająca po brzegi sa» 
lę teatru publiczność powtórzyła z en* 
tuzjazmem trzykrotnie. Po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu państwowego, 
zabrał głos delegat centrali dyr. Za* 
górski, który omówił dziejowe po* 
słannictwo Polski i  wskazał na znaczę* 
nie jedności społeczeństwa dla dobra 
całego kraju W  zakończzeniu p. mec. 
Tomaszewski odczytał telegram, który 
został wysłany pod adresem szefa O* 
bozu Zjednoczenia Narodowego gen. 
Skwarczyńskiego. Depesza brzmi na* 
stępująco: &

okazji pierwszej rocznicy ogło* 
szenia deklaracji lutowej, zebrani na 
akademii w teatrze ziemi pomorskiej 
członkowie toruńskiego O. Z. N . mel> 
dują ci, Panie Generale, że zasady wy* 
łuszczone w deklaracji ideowej, są płat 
formą, na której zejść się muszą wszy* 
scy Polacy dobrej woli i że jest ona

nienawidził on wszystkiego tego, co 
obniżało wielkość Niemiec, a więc tó* 
wnież istnienia małych państewek Rze* 
szy, spowodowanych tylko lokalną 
ambicją. W  Rzeszy niemieckiej może 
istnieć tylko jedna suwerenność: su* 
werenność narodu niemieckiego. Ten 
ustęp zakończył kanclerz oświadczę* 
niern, że po pięciu latach zrealizował 
swój program, rzucony w roku 1933. 
Jeśli to ma sprawić zadowolenie mędr* 
kom za granicą, twierdzenie, że mię* 
dzy armią niemiecką i narodowym so* 
cjalizmem istnieją jakieś rozdźwięki, to 
pozostawmy im tę wewnętrzną saty* 
sfakcję. Jeśliby jednak z  faktu tego 
chcieli wyciągać wnioski, to niech usly* 
szą, że nie ma w Niemczech żadnego 
problemu narodowossocjalistycznego 
państwa i narodowo*socjalistycsnej 
partii i narodowo=socjalistvcznej armii. 
W  tym państwie każdy stojący na ja* 
kimkolwiek odpowiedzialnym stano* 
sku jest narpdó'?:ym socjalistą. Każda 
instytucja w tej pzeszy ma swoje za* 
danie i  nie ma nikogo na odpowie* 
dzialńym stanowisku w  tym państwie, 
ktoby wątpił w to, że prawomocnym 
wodzem tej Rzeszy jestem ja. Podob* 
nie, jak armia dumna jest z partii, tak 
partia i  naród dumne są z armii.

Wskazując następnie, że obecnie u* 
kończony został pierwszy etap reorgs* 
nizacji armii, kanclerz zwrócił się z ser 
decznym podziękowaniem zarówno 
pod adresem marszałka Blomberga jak 
i generała Fritscba, zaznaczając, że no* 
we olbrzymie zadanie nakłada obecnie 
potrzebę nowych sił i silniejszego ze* 
spolenia armii z partią.
(Ciąg dalszy w jutrzejszym numerze).

podstawą, w oparciu o którą realiziw 
wać będziemy wytyczne Marszalka 
Smigtego.-Rydza.

Rada S. P. O. S.
W  niedzielę odbyło się posiedzenie 

Rady Sekretariatu Porozumiewawcze
go Organizacji Społecznych z udzia* 
łem gen. Michała Karaszewicz*Toka* 
rzewskiego. Posiedzenie miało charak
ter sprawozdawczospożegnalny.

Wybór nowego przewodniczącego od 
będzie się na walnym zgromadzeniu 
Sekretariatu w dniu 20 marca br.

Rzym, 21. 2. (PAT) W  pobliżu 
wybrzeży Sardynii, niedaleko od Ori* 
stano, natrafiono na szczątki wodno- 
płatowca, który kursował na linii 
Rzym—Kadyx i zaginął w ubiegłym 
tygodniu wraz z 12*tu pasażerami.
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D a l s z e  p l e n a r n e  a ls ra s ly f  S e j m u

Fos. l i i i  i  M i  -  S p n  p r ta t i i  -  H i i  eBsmin
Waiezawa. 20 2. (PAT). W dalszym 

ciągu wczorajszych obrad Sejmu w 
sprawie osobistej zabrał głos pos. Som 
merstein: „Nie obchodzi mnie temat 
omawiany, (sprawa masonerii), a tym 
mniej osoba pos. Budzyńskiego, ;ak- 
kclwiek w 1935 r. u  rabinów zabiegał 
o swój mandat. Zabieram głos, żeby 
odeprzeć stanowczo insynuacje, ,ako- 
by legalne towarzystwo charytatyw- 
nc „Bnei Brith* było lożą masońską.

Wicemarszałek Sch&etzel stwierdza, 
że Marszałek Sejmu przyjął do wiado
mości okólnik p. Premiera w sprawie 
odpowiedzi rządu na interpelację, za.

„Akcja godna metod Komintemu"

Senat akademicki i przedstawiciele młodzieży 
wobec ostatnich wypadków w Wilnie

Wilno, 20. 2. (PAT). Dnia 18. bm. 
w gmachu Uniwersytetu Stefana Ba* 
torego odbyła się pod przewodni, 
ctwego J. Mag. rektora U . S. B. ks. dr. 
Aleksandra Wóycickiego konferencja 
z udziałem przedstawicieli wojska o. 
raz wszystkich wileńskich organizacyj 
akademickich.

N a konferencji płk. dypl. Dreszer 
w imieniu wojska naświetlił zajścia, 
jakie ostatnio wydarzyły się w Wil* 
nie. Mówiąc o poglądzie wojska na 
życie Polski, wskazał, że

jedną z  najważniejszych przyczyn 
upadku Polski w historii było 
warcholstwo, na które za słabo 
reagowano. I  dziś znowu mamy to 
warcholstwo, a rzadkie są momen- 
ty  współdziałania /wszystkich dla 
Polski. Jedynie mócnytn monoli

tem jest armia,
w której obok środków materialnych 
rolę decydującą odgrywa wartość -no* 
ralna. Podstawą tej wartości obok pa« 
triotyzmu i  poświęcenia jest

głębokie i mocne uczucie wiarv 
przywiązania do Wodza.

Obce agentury chcą te  wartość mo* 
ralną naruszyć.

Każde działanie, które ma na ce
lu poderwanie autorytetu Wodza, 
jest świadomym lub nieświado* 
mym działaniem na rzecz wrogów 
Polski, lak i właśnie charakter, 
graniczący ze zdradą, miał artykuł 
dr. Cywińskiego w  „Dziennika 

Wileńskim**,
który w  sposób chytry i zamaskowa* 
ny, cytując mało jeszcze znaną książkę, 
przemycił obelżywy wyraz

znieważający Marszałka Piłsud- 
skiego.

Reakcja wojska w  stosunku do win* 
nych musiała nastąpić i  to w sposób 
tak silny, aby

Dozór policyjny
nad zw o ln ionym i z  w ięzień
Warszawa. 20. 2. (Tek wł. — 1. r.). 

Główny komendant P . P. wydal in
strukcję W sprawie nadzoru policji 
nad przedterminowo zwolnionymi 
więźniami. Stwierdzono, że nadzór ten 
przyczynia się do utrudnienia w znale* 
zieniu pracy zarobkowej. Wywiady i 
obserwacje policji w tych wypadkach 
przeprowadzone mają być w sposób 
jak najbardziej dyskretny.
ZAMACH MORDERCZY I SAMO*

BOJCZY N A  WSI
(a) Urząd śledczy otrzymał w dniu 

wczorajszym wiadomość, iż w Szaden, 
w powiecie Samborskim, 25-letni Jan 
Borys zastrzelił 18-letnią Felicję Ku* 
zyk a następnym strzałem pozbawił się 
żyda. Powodem miała być zawiedzio* 
aa miłość.

strzegając sobie powrócenie do tej 
sprawy.

Następnie przystąpiono do drugie
go punktu porządku dziennego, mia
nowicie do interpelacji posła Emeryka 
Hutten-Czapskiego w sprawie ograni
czenia uprawnień zawodowych woj
skowych w nabywaniu działek rolni- 
czych i ogrodniczo -  warzywniczych. 
Obszerne wyjaśnienia w tym wzglę
dzie podał p. min. Poniatowski, mó» 
wiąc m. in.:

Ponieważ — według twierdzenjo po 
sła Hutten-Czapskiego — okólnik, bę
dący przedmiotem interpelacji, godzi

| nikt na przyszłość nie ośmieli! się 
naruszać naszych świętości.

Mówiąc o reakcji młodzieży akade
mickiej płk. dypl. Dreszer

z oburzeniem potępił anonimową 
ulotkę, dążącą w sposób godny 
metod Komintemu do obniżania 
autorytetu wojska i dowódców, o- 
raz wezwał do bojkotowania ich

kolporterów.
Na zakończenie wezwał młodzież do

Do Autoryzowanej Sprzedaży Aparatów Elektrit

FOTO-RADIO-PALACE pl- 8
Posiadając od WPanów aparat Elektrit Maestro poc-uwam się do miłego 

obowiązku stwierdzić po wypróbowaniu wszyslkich innych radioodbiorników, że 
powyższy Jest niedościgniony pod • wzglądem selektywnością czystości i wernego 
odbioru. D r W. G. §

N iero zw iaza iR a  za g ad ka  ta jem n iczeg o  
samobójstwa w hotelu

Warszawa. 20. 2. (Teł. wł. -  L r.). 
Jak już donosiliśmy w dniu wczoraj
szym zmarła w hotelu Europejskim 
tajemnicza kobieta, która podawała się 
za Michalinę Górską z  Białegostoku 
Dziś policja ustaliła, że śmieTĆ sp» 
wodowała dawka jakiejś trucizny 
Dziś zgłosił się kuzyn zmarłej, który 
rozpoznał w zwłokach Sonię Kur- 
wiczównę, lat 30. Kurwiczówna mie
szkała w Lidzie w domu swego ojca 
Ostatnio zdradzała silne zdenerwowa 
nie. Przybyła do Warszawy i zamie
szkała w Hotelu Europejskim.

Kanada i Anglia w finale
mistrzostw hokejowych świata

Praga, 20. 2. W  ostatnim meczu pół
finałowym o mistrzostwo hokejowe 
świata rozegranym w Pradze w obe
cności prezydenta Republiki Benesza i 
10 tys. widzów, Czechosłowacja poko
nała Szwajcarię 3:2 (0:1, 1:0, 0:0, 2:1)

D ó finału zakwalifikowały się zwy
cięzcy grup, tj. Czechosłowacja, Kana
da i Anglia, oraz jako czwartą druży
nę dopuszczono Niemcy, ponieważ za
jęły one drugie miejsce za drużyną za
morską (Kanadą).

Polska miała rozegrać mecze z Ame
ryką i Węgrami o 7-me miejsce, ale 
Polacy zrezygnowali z tych spotkań. 
Ponieważ Węgrzy również odmówili 
spotkania z Ameryką, ta ostatnia za
jęła 7-me miejsce.

W  sobotę wieczorem rozegrane zo
stały w Pradze czeskiej półfinały ho
kejowych mistrzostw świata. — W

w  obrońców ziemi ojczystej z okresu 
walk o niepodelgłość Rzeczypospoli
tej, mam zaszczyt oświadczyć, iż

w granicach ustawowych przy 
wszelkiej parcelacji pierwszeństwo 
w nabywaniu osad daję niepobie- 
rającym ze źródeł publizznycr u- 
posażeń wystarczających na u* 
trzymanie zasłużonym żołnierzom 
i inwalidom Armii polskiej oraz 
polskich formacyj ochotniczych, a 
w szczególności zasłużonym u- 
czesfaikom walk o niepodległość. 
Następnie Sejm przystąpi! do deba

ty  n ad  rządow ym  pro jek tem  ustaw y o

spokojnego zastanowienia sie nad ty* 
mi rzeczami, bo każdy krok, który w 
najmniejszym stopniu podrywa au’o» 
rytet armii i Wodza, jest

bezwzględnie działaniem szkodli* 
wym i  działaniem na korzyść wro* 

gów państwa.
Po przemówieniu płk. dypl. Dreszer 

odpowiadał przedstawicielom młodzie
ży na stawiane pytania.

Samobójstwo popełniła prawdo, 
podobnie 17=go około godz. 20. 
Gdy lokatorka nie wychodziła, 
wyłamano drzwi i  w  wannie zna

leziono jej zwłoki.
W  mieszkaniu znaleziono kaiikę, 

której treści nie zdołano odczytać.
Samobójstwo popełniła prawdo
podobnie w stanie nerwowego 
podniecenia na tle zaburzeń pato
logicznych. Objawem tej choroby 

łe»‘ ucieczka przed otoczeniem. 
Zwłoki Kurwiczówny oddano ro- 

dzirie

j pierwszym meczu Kanada pokonała 
'  Niemców 1:0, zdobywając decudującą 

bramkę w ostatniej fazie gry przez 
Bruce. W  drugim spotkaniu Anglia 
z największym trudem pokonała Cze* 
chosłcwację 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Czesi 
grali z nadzwyczajny ambicją i przez 
dw:e tercje potrafili utrzymać grę o* 
twartą. W  ostatniej fazie gry Stinch- 
combę przypadkowo zresztą zdobył 
bramkę decydującą. O piąte miejsce 
Szwecja pokonała Szwajcarię 2:0 (1:0, 
0:0, 1:0). Szwedzi grali najlepszy swój 
mecz w turnieju a ich bramkarz doka* 
zywał wprost cudów.

W  niedzielę o pierwsze miejsce i ty* 
tul mistrza świata walczą Kanada z 
Anglią, a o trzecie miejsce Czechosło* 
wacja z Niemcami. Bez względu na 
wynik pierwszego meczu, Anglia zdo
była iuż obecnie tytuł mistrza Europy.

J odroczeniu wyborów radnych tnitj. 
skich w Łodzi i Poznaniu.

Referent pos. Swiatopełk-Mirsto 
podkreśla m. in., że

rząd proponuje odroczyć wybory 
w Łodzi i Poznaniu w tym celu, 
żeby mogły być one przeprawa, 
dzone na zasadach zawartych w

nowym projekcie ustawy.
Wniosek mniejszości sprzeciwia się 

odroczeniu wyborów. Komisja specjał, 
na do spraw samorządu miejskiego 
wnosi o przyjęcie rządowego projek- 
tu ustawy o odroczeniu wyborów.

Pos. Sommerstein oświadcza, że ży
dowskie Koło parlamentarne gloso, 
wać będzie przeciwko projektowi,

Pos. Pacholczyk nie widzi żadnej 
potrzeby, aby stwarzać specjalne prze
pisy prawne dla poszczególnych o. 
środków i  odraczać wybory w Łodzi 
i Poznaniu.

Następnie zabrał głos podsekretarz 
stanu w Ministerstwie spraw wew* 
nętrznych Korsak. Po końcowym prze* 
mówieniu referenta

Izba w głosowaniu odrzuciła 
wniosek mniejszości p. Kopcia 
oraz przyjęła ustawę w obu czyta.

niach wraz z rezolucją.
Budżet emerytur referował pos. 0- 

stafin oświadczając, że całość zagad. 
nienia emerytalnego omówi w związ
ku z uchwalonymi przez Senat zmia
nami do noweli emerytalnej wtedy,

’ kiedy te zmiany przyjdą pod obrady
Sejmu,

Pos. Bilak omawia 
roszczenia b. funkcjonariuszy by
łej monarchii austro-węgiersklej, 
którzy nie zostali przyjęci do 
służby państwowej w Polsce, a u- 
zyskali w chwili upadku Austro- 
Węgier prawo do zaopatrzenia

emerytalnego.
Pos. Płonka ubolewa, że nauczycie

le, którzy uczyli w szkołach polskich 
na Śląsku Cieszyńskim, nie mają zali
czonej służby. Apeluje o uregulowa
nie tej sprawy. Po wywodach referen
ta zakończono debatę nad budżetem 
emerytur.

Pos. Wagner obszernie zreferował 
budżet rent inwaldzkich i petsyj. U- 
waza, że cała opieka nad inwalidami 
w.nna być skoncentrowana w jednym 
urzędzie. Apeluje, aby w dziedzinie 
zaopatrzeń nic byli pominięci rów
nież ci, którzy w latach 19’8/20 wal
czyli w szeregach wojska polskiego.

Budżet długów państwowych zrefe
rował pos. Hutten-Czapski, wskazu
jąc m. in., że preliminarz przewiduje 
na r. 1938/39 wydatki na obsługę dłu
gów okrągło 225 milj. zŁ W  roku 
1936/37 wydano mniej o 42 milj. 
na ten cel.

Projektuje się na obsługę długów 
wewnętrznych 130 milj. zŁ, dłu
gów zagranicznych 85 milj. zl„ a 
na porękę państwową 9 milj. zl» 
Pos. Stamm prosi o uwzględnienie 

interesów kupiectwa przy reorganiza
cji sprzedaży artykułów monopolo' 
wych i

wzywa do zaprzestania produkcji 
i sprzedaży małych butelek wód* 
ki, t. zw. setek, gdyż sprzedaż ta 
przyczynia się do demoralizacji 

młodzieży i bezrobotnych.
Pos. Perfecki wyraża nadzieję, że z<> 

stanie cofnięte zarządzenie odmawia
jące koncesji okręgowemu Związkowi 
ukraińskich kooperatyw.

Na tym wyczerpano porządek dzień*, 
ny. Następne posiedzenie Sełmu *e 
wtorek, dnia 22 bm. N a porządku 
dziennym rozprawa nad budżetem 
Ministerstwa rolnictwa.

N a czwartek dnia 24 bm. lutego W- 
o  godz. 15 min. 30 zostało zwolan£ 
plenarne posiedzenie Senatu.

Na porządku dziennym znajdują 
projekty ustaw, uchwalone przez Sejm 
i komisje senackie.
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Jak to było
„ostrogami”

W prasie Str. Narodowego p. Ta* 
Heusz Bielecki ogłosił obszerny arty
kuł na temat 154ecia Młodzieży 
.Wszechpolskiej w Krakowie. Prasa 
partyjna daje przy tej sposobności do 
zrozumienia, że p. Bielecki był organi
zatorem tejże młodzieży j „może z du# 
mą patrzeć na wspaniały rozwój jej 
organizacji".

Sam p. Bielecki jest również niepo
wściągliwy w autoreklamie, co jest o 
tyle z jego strony nieostrożne, że 
okres 15detni nie jest znowu tak dłu- 
jf?, aby można było w  nim o wszyst# 
kim doszczętnie zapomnieć.

A właśnie — jeśli już poruszono 
krakowskie tematy z przed lat kilku
nastu -  to pamiętają naoczni świad
kowi^ że p. Bielecki swoje „ostrogi" 
zdobywał jak najdalej od ruchu Mło
dzieży Wszechpolskiej.

Bo n i e  b y ł o  g o  z u p e ł n i e  
w p i e r w s z e j  powojennej organiza# 
cjj młodzieży narodowej tj. w Naro
dowym Zjednoczeniu Młodzieży Aka 
demickiej.

P. Bielecki opisując n. p. wiec w 
sprawie odczytu ks. Lutosławskiego 
z niepojętą bezcercmonialnością o- 
świadczą, że był jedynym (!), który 
reprezentował młodzież narodową i 
głosował przeciw rezolucji.

P. Bielecki poczyna sobie zbyt swa 
wolnie z prawdą o zdarzeniach może 
nie epokowych, niemniej jednak uznaj 
nych przez niego za godne do uwicia 
wawrzynowych laurów.

Bo 1) odczyt ks. Lutosławskiego 
zorganizowany został przez N ar. Zje
dnoczenie Mł. Akadem., które — acz
kolwiek jeszcze słabe liczebnie — gru# 
powało w Krakowie już wówczas wca# 
le liczną grupę młodzieży, która brała 
udział w wiecu i głosowała przeciw 
rezolucji. Czy głosował z nią p. Bie
lecki, o tym nie wiemy, ale jedno jest 
n i e w ą t p l i w e ,  żen ieby łon  n ig d y  
członkiem Nar. Zjednocz. Młodz. Ak, 
na którego barkach spoczęły pierwsze 
i największe trudy walki w Uniwer
sytecie Jagiellońskim po r. 1920;

2) nie było również p. Bieleckiego 
przez długi, bo p r z e s z ł o  d w u  
lu b  t r z y l e t n i  okres, w Młodziej 
ży Wszechpolskiej, pomimo, że były 
czynione starania, aby go tam zwerbo# 
wać. P. Bielecki uprawiał w  tym cza
sie — niewiadomo czy z ostrożności 
czy z nieświadomości, politykę t. zw. 
bezpartyjnego naukowca i działalność 
swoją rozwijał istotnie zupełnie nie
zależnie od Młodzieży Wszechpol# 
skiej, do której wstąpił dopiero po 
ugruntowaniu się jej przewagi;

3) wymieniając „fragmenty naszych 
(tj. zapewne p. Bieleckiego) zmagań" 
wymienia p. Bielecki kampanię o nu» 
węrus clausus. Otóż dla obiektywnej 
ścisłości trzeba stwierdzić, że p. Bie
lecki b y ł  s t a n o w c z o  p r z e d -  
n y zwoływaniu pierwszego w Kirako* 
wie wiecu w  sprawie numerus clausus 
i przyłączył się do niego, a nawet ode 
grał na nim pewną rolę, kiedy zobaj 
C2ył, że młodzież stanęła na gruncie 
rzuconego wówczas hasła.

Chcemy sprostować tylko niektóre, 
najbardziej jaskrawe nieścisłości, na 
htóre p. Bielecki pozwolił sobie w spo 
sób zupełnie swoisty.

Wystarczyłoby tymczasem dla jego 
,,dumy“ i „ostróg", gdyby napisał 
Prawdę, że w szeregi Młodzieży

B a t e o t o  o f i a r u j e  d o w o d y
swej tożsamości

Rnm, 21. 2. (FAT) Po wywiadzie 
utenki, nadanym wczoraj przez ra# 

jo .  b. charge d‘affaires sowiecki w Bu 
areszcie przyjął dziennikarzy, którym 
świadczył, iż odmówił przyjęcia sekre 

ambasady sowieckiej, którego u- 
axa za przedstawiciela swych wro

naprawdę z krakowskimi 
p. Tadeusza Bieleckiego?

jWseechpolskiej wszedł znacznie pó
źniej, kiedy organizacja zdobyła istot
nie prymat, ale b e z j e g o  u  d z i aj 
łu .  Dość stwierdzić, że przed wstąpię 
niem p. Bieleckiego do M. ,W. prze* 
wodziło jej trzech lub czterech pierw
szych krakowskich prezesów Mł. 
Wszechpolskiej i już za ich kierowni
ctwa organizacja przeżywała swoje 
pierwsze la ti wspaniałego rozwoju. 
Wiece ogólnoakademickie w Krako# 
wie odbywały się pod przewodni 
ctwem przywódców Mł. Wszechpol
skiej, w  której nie było jeszcze p. T. 
Bieleckiego.

I p. B i e l e c k i  u d z i a ł u  w t e j

Warszawa, 21. 2. (PAT) Wczoraj, , 
jako v/ pierwszą niedzielę po 20#tej 
rocznicy śmierci bohaterskiego dowód’ 
cy i szefa pierwszego pułku ułanów |

Saragossa, 21. 2. (PA T.). Wczo# 
raj o zachodzie słońca wojska gen. 
Yarela zajęły Valdecebro i Mansue# 
to. Są to  kluczowe pozycje na 
wschód od Teruel. W ojska gen- 
Franco przystąpiły do ataku na górę

C ff#  p o r o z u m i e n i e  
f o s n y t i s g g s B f o  -  w ł & s k i e

Londyn. 2 l. 2. (P A T .). Redaktor dyplomatyczny „Observera“ prze 
widuje, iż ambasador włoski Gran#di w poniedziałek rano odbędzie wa 
żne rozmowy z premierem Nevillem Chamberlainem i z ministrem spr- 
zagr. Edenem. Tematem ich ma być sprawa porozumienia włosko#angiel 
skiego. Rząd brytyjski jest rzekomo gotów uznać suwerenność W łoch 
nad Abisynią.

Ziaid Kola Kraclwwiaków

P o w a ż n i  s i i k e s s  w o i s ^ <  g e n ,  F r a n c o

odciął odwrót czerwonych

N ie zw y k łe  trudności czekają  
francuski „Kodeks Pracy**

Paryż, 21. 2. (PAT). Uchwalenie 
przez Izbę deputowanych pierwszej z 
ustaw, składających się na kompleks 
kodeksu pracy, załatwia sprawę arbi# 
traiu  w konfliktach zbiorowych. U# 
stawa ta jest o tyle pilna, że dotych# 
czasowe ustawodawstwo arbitrażowe 
zostało przedłużone przez parlament 
ostatni tylko do końca lutego, a więc 
przed końcem miesiąca. Obecnie u# 
stawa, któraby zastąpiła dotychczaso# 
we ustawodawstwo, musi przejść przez 
obie Izby natomiast jest rzeczą pe« 
wną, że ustawa ta w obecnym tekście 
napotka na bardzo poważne trudności 
w senacie, który ustosunkuje się bar* 
dzo nieprzychylnie zarówno do spraw 
mnożnika drożyźnianego, jak i do 
sprawy pewnego wglądu do ksiąg 
przedsiębiorstw, przyznanego przez 
nową ustawę arbitrom robotniczym.

gów. Butenko dodał, iż gotów jest 
przedstawić wszelkie dowody, pozwala# 
jące na stwierdzenie poza wszelką wąt# 
pliwością jego tożsamości. Gotów jest 
np. spotkać się z przedstawicielami dy» 
,planistycznymi państw obcych, z któ 
rymi spotykał się w Bukareszcie,

p r a c y  n i e  b r a ł ,  skrzętnie i skru
pulatnie przestrzegając przez cały czas 
swojej „bezpartyjności".

P. Bielecki w  dobranym gronie 
młodszych, dzisiejszych działaczy Str. 
Nar., którzy w  tych czasach (15—18 
lat temu) chodzili jeszcze w krótkich 
spodenkach pod mamjną opieką, może 
opowiadać o swoim bohaterstwie i za’ 
sługach, bo nikt z jego naiwnych słu# 
chaczy tego skontrolować nie zdoła.

Ale pisać o tym w dziennikach jest 
bardzo nieładnie. Byiły „bezpartyjny 
naukowiec" powinien mieć więcej sza 
cunku dla metody historycznej ści
słości. KI. Hr.

krcchowicckich, śp. płk. Bolesława Mo 
ścićkiego, odbył się zjazd Kola Krecho# 
wiaków. Zjazd rozpoczął się nabożeńst 
wem przed wielkim ołtarzem w koście

Santa Barbara, stanowiącą ostatni 
szaniec obronny wojsk rządowych 
na wschód od Teruel. Musiano jed# 
nakże przerwać atak z powodu za# 
padłych ciemności. Na górze Man- 
sueto zniesiono całą brygadę wojsk

Dlatego też w kolach politycznych li# 
czą się z tym, że senat wprowadzi do 
ustawy cały szereg poprawek, szcze# 
golnie w tych dwuch punktach i że 
wskutek tego ustawa powróci do Iz# 
by, przy czym uzgodnienie pomiędzy 
jzbą a senatem okaże sie bardzo tru
dne i  może wytworzyć dla rządu kry
tyczną sytuację. Senat ma podjąć pra
ce nad ustawą we wtorek : załatwi ją 
w ciągu 2 do 3 dni.

Uroczysta akademia 
ku czci ś. p. K. H. Roztworowskiego

Warszawa, 21. 2. (PAT) Wczoraj 
w wielkiej sali Domu Katolickiego im. 
Piusa XI odbyła się uroczysta akade# 
mia ku czci śp. Karola Huberta Rost# 
worowskiego, urządzona staraniem Zje 
dnoczenia Polskich Pisarzy Katolic# 
kich.

Na uroczystość przybyli ks. kard. A. 
Kakowski, wicemin. W R i OP Ferek# 
Błeszyński, ks. biskup połowy Gawli
na, naczelnik wydz. sztuki W . Zawi# 
stowski i inni reprezentanci władz, licz 
ni przedstawiciele duchowieństwa, świa 
ta nauki i literatury, organizacyj kul# 
turalnych i społecznych oraz młodzież 
szkolna. Sala była zapełniona do ostat# 
niego miejsca.

le Św. Krzyża. Po nabożeństwie żebra
ni udali się do podziemi kościoła, gdzie 
spoczywają zwłoki śp. pik. B. Moście’ 
kiego. Tu oddano hołd bohaterskiemu 
dowódcy i szefowi 1 pułku ułanów' kre 
chowieckich oraz złożono na jego gro# 
bic kwiaty.

Obrady zjazdu Koła Krechowiaków 
rozpoczęły się o godz. 11.30 w sali O# 
ficerskiego Kasyna Garnizonowego. — 
Zjazd otworzył prezes Koła gen. dyw. 
Stefan Suszyński.

Płk. Podhorski powitał przybyłych 
przedstawicieli Koła ułanów Beliny, 
szwoleżerów J. P„ ułanów jazłowiec# 
kich, pułku ułanów grochowskich, le# 
gionu Pułaskiego, pierwszego korpusu 
wschodniego, podchorążych „rocznika 
szarży pod Krechowicami" i in. Z  ko# 
lei wygłosili referaty rtm. Dziewanow# 
ski — „Wspomnienia o śp. płk. Bole
sławie Mościckim", senator Bisping — 
„Ostatnia wyprawa śp. płk. Moście# 
kiego" oraz ppłk. Litewski pt. „Ideo# 
logia 1 pułku ułanów Krechowieckich".

Zjazd wysłał depesze hołdownicze 
do Pana Prezydenta R. P. prof. Mo# 
ścickiego, Pana Marszałka Polski Ed
warda SmigłegosRydza i Pana Mini# 
stra spr. wojskowych gen. dyw. T. Ka# 
sprzyckiego. Następnie sprawozdania 
z działalności zarządu Koła złożył sekr. 
gen. inż. Stachowicz, finansowe skarb# 
nik Młynarski, wybrano nowy zarząd 
Koła.

Z Ł Ó Ż O A T E K
NA

BEZROBOTNYCH!

rządowych. W  ręce zwycięzców do
stał się obfity materiał wojenny i 
wielu jeńców.

Salamanka. 21. 2. (PAT.)- We# 
dług komunikatu kwatery głównej 
wojsk gen. Franco, na odcinku Te# 
ruel zadano nieprzyjacielowi powa# 
żne straty. W ojska rządowe usłą# 
piły z wielu ważnych pozycyi, pozo# 
stawiając na oolu bitwy przeszło 5fi0 
zabitych.

Saragossa. 21. 2. (PA T.). Podczas 
walk, które rozegrały sie wokoło 
Teruelu, wojska gen. Franco wzięły 
do niewoli kilka tysięcy jeńców. 
Straty przeciwnika są bardzo znacz# 
ne- W ojska rządowe ustępują na ca# 
lej linii. Część zaczęła wycofywać 
sie w kierunku Walencji. Odwrót 
jest jednakże utrudniony z powodu 
zajęcia przez gen. Franco miejscowo
ści Mansueto.

, Po środku estrady umieszczono por# 
tret zmarłego pisarza, dookoła ustawi
ły się poczty sztandarowe organizacyj 
młodzieży katolickiej. Zagaił akademię 
prezes Zjedn. Polskich Pisarzy Kato# 
Iickich Stanisław Miłaszewski, poczym 
pianista St. Staniewicz odegrał marsza 
żałobnego Chopina z sonaty b»moll. 
Następnie p. S. Miłaszewski wygłosił 
krótki odczyt o K. H . Rostworowskim, 
dając naprzód charakterystykę jego 
twórczości.

Na zakończenie uroczystości utwór 
muzyczny K. LI. Rostworowskiego 
„Pogrzeb wiejski" wykonali śpiewacz
ki Maryla Karłowska i St. Staniewicz
(fortepian).
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Porażka polskich piłkarzy w  Liii® 4 : 9
. Lille, 21. 2. W  niedzielę rozegrany 
nostał w Lille międzynarodowy mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacjami 
Francji północnej ł Polski zachodniej. 
Zwyciężyła Francja północna w sto
sunku 4:0 (1:0).

Mecz wywołał olbrzymie zaintere
sowanie, publiczność zapełniła stadion 
do ostatniego miejsca, co mimo wszy
stko było niespodzianką dla organiza
torów. Dochód z meczu wynosił aż 
130.000 franków. Jest to rekord na te- 
renie Lille.

Mecz rozegrany został w  bardzo 
niekorzystnych warunkach tereno
wych. Boisko, na którym leżał od 
kilku dni śnieg, było rozmokłe i błot- 
niste tak, że piłkarze tylko z trudem 
mogli się na tym terenie poruszać. 
W Polsce w podobnych warunkach 
żaden sędzia nie zgodziłby się na pro- 
wadzenie meczu o mistrzostwo. Rzecz 
oczywista o zwycięstwie musiaia de
cydować kondycja fizyczna, a ponie- 
waż Francuzi znajdują się w pełnej 
formie, odnieśli też zdecydowane zwy 
cięstwo. Trzeba zaznaczyć, że Fran
cuzi grali niezwykle ambitnie, z wiel- 
ką ofiarnością j wolą zwycięstwa, dą- 
żąc widocznie za wszelką cenę do zre
wanżowania się Polakom za poprze- 
dnie porażki. Polacy wprost przeci
wnie grali’ bardzo słabo, bez ambicji 
i tak chaotycznie, że trudno było się 
doszukać w  posunięciach naszego na
padu jakiejkolwiek myśli. Polacy nie 
potrafili przeprowadzić ani jednej ro
zumnej akcji, któraby odciążyła nasze 
linie obronne. Gra wskutek tego toczy 
się wciąż pod bramką Polaków. Z ca- 
lego zespołu można wyróżnić tylko 
Madejskiego w bramce i Nytza na 
środku pomocy. W ataku najlepszym 
był Piontek, ale mając :słab/ych partne- 
rów nie potrafił sobie poradzić z ata
kami przeciwnika.

Drużyna francuska nie miała żad-

Bokserzy sislesznsl Polonii 
przegrywają w Łodzi

Łódź. 21. 2. W  Łodzi odbył się 
towarzyski mecz bokserski między 
mistrzem Łodzi Ks. G ayer a  warsza
wską Polonią. Zespół warszawski 
przybył w składzie rezerwowym, to 
też zwycięstwo odniosła drużyna 
łódzka w  stosunku 11:5-

W yniki poszczególnych walk: wa 
ga musza: Usielski (G ) przegrał y  

.Komudą (P ), w aga kogucia: Kalin* 
ski (G ) zremisował z Aleksandrowi 
czem (P ), piórkow a: Augustyno* 
wicz (G ) zwyciężył Prusa (P ) przez 
techniczny k . o. w  drugiej rundzie, 
lekka: Mikołajczyk pokonał na pun
kty W róblewskiego (P ), lekka (2): 
W ojciechowski (G ) zdobył punkty 
walkowerem z pow odu braku prze
ciwnika, pólśrednia: Ostrowski (G ) 
przegrał na punkty z Janczakiem 
(P ), średnia: Szatkowski (G ), zdo
był punkty walkowerem z powodu 
braku przeciwnika, półciężka: Pisar- 
ski (G ) znokautował ^Wilińskiego 
(P ). _____

HERBER-BAIER ZDOBYWAJĄ ZNOWU MISTRZOSTWO
ŚWIATA.

W  berlińskim Pałacu Sportowym ro
zegrane zostały zawody łyżwiarskie o 
mistrzostwo świata w jeździe parami. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza świata 
zdobyła znowu para niemiecka Maxi 
Herber—Ernst Baier. Drugie miejsce 
i wicemistrzostwo świata zdobyło ro
dzeństwo Pausin (Austria), 3) Koch 
-N o ack  (Niemcy), 4) małżeństwo 
Cliff (Anglia). Mistrzowska para Pol
ski rodzeństwo Kalus zajęła przed
ostatnie 12-te miejsce.

nych słabych punktów. Prowadzenie 
zdobyła ona w  l&ej minucie przez 
W ęgra Siklo. W  chwilę potem Fran
cuzi mają okazję podwyższenia wy
niku, ale ich napastnik nie trafia do 
bramki.

W  36-ej minucie Węgier Kolocsai 
znajduje się znowu pod bramką pol
ską i jego strzał z pięciu metrów 
mija słupek o  centymetry.

Po zmianie pól w &ej minucie Vigo 
Strzela dla Francuzów drugą bramkę. 
Następuje obecnie krótki okres prze
wagi Polaków.

W  8-ej minucie Wosia! przedostaje

„Dziennik Pclski“ f i łU Ia lw  organem
lwowskiego OZręgoweso Zwigikis Pilili Nsżitei

Zarząd LOZPN. uchwalił na swym ostatnim posiedzeniu zamieszczać 
otficjalne komunikaty Zarządu, W . G. i  D. oraz WSS. LOZPN-u 
w „Dzienniku Polskim**. Uchwała ta obowiązywać będzie od poniedziałku 
28 bm. i z dniem tym pismo nasze staje się oficjalnym organem naczelnej 
magistratury piłkarskiej Okręgu lwowskiego.

Oficjalne komunikaty LOZPN-u umieszczać będziemy stałe w ponie
działki w Dziale sportowym. Kluby sportowe okręgu lwowskiego oraz 
sędziowie piłkarscy uzyskać mogą prenumeratę naszego pisma po spe» 
cjalnie zniżonej cenie.

Zakończenie marszu 
szlakiem Si-giej Brygady Legionów
Worochta, 21. 2. W  sobotę zakoń

czył się w Worochcie tradycyjny marsz 
szlakiem Drugiej Brygady Legionów. 
Ostatniego dnia odbył się trzeci etap 
Żabie—Worochta na dystansie 30 kim. 
Ogółem wystartowało 65 patroli, z któ
rych wszystkie przybyły do mety. In
dywidualnie marsz ukończyło 32 za
wodników.

W  klasie pierwszej (drużyny woj
skowe, Straż Graniczna, KOP i Poli
cja) pierwsze mieisce zajął WKS No
wy Sącz, csiągając we wszystkich 3-ch 
etapach ogólny czas 11:42:39. 2) WKS 
Cieszyn w czasie 12:05:13. 3) WKS 
Komorowo 12:08:12. 4) WKS Bielsko 
12:18:44. 5) Straż Graniczna Sambor 
12:18:44.

W  klasie drugiej (patrole organiza
cji PW ) pierwsze miejsce i zwycięstwo 
wc wszystkich trzech etapach odniosła 
drużyna PW  leśnków ze Lwowa w o- 
gólnym czasie 12-18.4?. 2) Związek Re 
zerwistów Koniaków w czasie 12:24:21,
3) PW Leśników Warszawa 12:26-09..
4) Pocztowe PW Lwów 12:47:35. 5) 
Związek Strzelecki Krynica 12:41:08

W  klasie trzeciej 'organizacje spor
towe) zwycięstwo odniósł Związek Strze 
lecki Zakopane, w ogólnym czasie 
12:28:38. 2) Związek ^rzeiecki Pol- 
min Drohobycz 12:48:31 3) Sokół No
wy Sącz 13:43:14. 4) Sokół Bielsko 
14:07:03. 5) Sokół Jasło 14:53:36.

W  klasie czwartej (patrole regional
ne) pierwsze miejsce zajął Związek 
Strzelecki Wisła w czasie 12:23:31. 2) 
PW  Leśników Rafaj’owa 12:52:07. 3) 
Gmina Milówka 12:58-16. 4) Gmina 
Kościelisko 13:15:44. 5) Gmina Sław
sko 13:52:58.

W  klasyfikacji indywidualnej zwy
ciężył we wszystkich trzech etapach 
Bursa w czasie 7:23:38, 2) Józiak — 
7:39:13, 3) Pleiscl -  8:28:08, 4) Czaj
kowski — 8:34:36, 5)_ Nowosad — 
8:41:43.

Rozdanie nagrfid zwycięzcom
Worochta, 21. 2. W  niedzielę zakoń

czył si« w Worochoic marsz narciarski

się pod bramkę Francuzów, podaje 
piłkę Piecowi, ten ostatni strzela, ale 
Da Rui brawurowo broni. Przewaga 
Polaków trwa bardzo krótko i po 5-u 
minutach Francuzi przejmują znowu 
inicjatywę i  już do końca meczu nis 
schodzą z połowy naszego boiska. 
Ostatnie dwie bramki dla Francuzów 
zdobył, walczący w drużynie ligi pół
nocnej Francji, Polak Stanis.

W  poniedziałek w Lens odbędzie się 
mecz rewanżowy. Boisko w Lens jest 
znacznie lepsze i Polacy mają na
dzieję, że zdołają uzyskać tam znacz
nie lepszy wynik.

szlakiem Drugiej Brygady Legionów. 
Uroczystość niedzielna rozpoczęła się 
odprawieniem msąy św. w miejscowym 
kościele przez ks. płk. Antosza. Po na
bożeństwie, na placu przed dworcem 
kolejowym nastąpiła uroczystość rozda 
nia nagród zwycięskim zespołom. Roz
dania nagród dokonał gen. Łukowski 
w obecności wojew. stanisławowskiego 
gen. Pasławskiego i gen. Malickiego. 
Pierwszą nagrodę przechodnią imienia 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego otrzymał zwycięski patrol 
pierwszej klasy WKS Nowy Sącz. Po
za tym inne patrole otrzymały szereg 
nagród w postaci sprzętu narciarskiego 
i t .  d.

P o l s k a  o l e g a  wsśmtem 
S le m ie t

Katowice, 21. 2. (Teł. wł.,. W  nie
dzielę w Chorzowie odbył sie oierw* 
szy międzypaństwowy mecz zapaśni
czy Polska-Niemcy, zakończony zde
cydowanym zwycięstwem Niemiec w 
stosunku 20:3. Porażka ta nie była nie
spodzianką ze względu na dużg różni
cę klasy pomiędzy Polską a naszym 
przeciwnikiem. Zresztą zapaśnicy na- 
si wałczyli bardzo ambitnie, ale ruty 
nowani i technicznie lepsi zawodnicy 
niemieccy rozstrzygnęli wszystkie wal
ki na swoją korzyść.

W  czasie meczu kierownik drużyny 
niemieckiej p. Steputat wręczył prez 
Kocurowi złotą odznakę niemieckiego 
Związku atletycznego oraz propor
czyk.

Przebieg walk był następujący: 
waga kogucia: Mueller pokonał w

15 minutach Rokitę; 
waga piórkowa: mistrz olimpijski z

Los Angelos Brendel w 19«tu min 
kontratakiem położył na obie łopatki 
Swiętosławskiego. Brendel miał nie
zwykle ciężką przeprawę z dzielnie

I broniącym sie Swiętosławskim;

Mecze p iłka rsk ie  w  Krakowie
Kraków, 21. 2. Ligowa Cracovia ro

zegrała w niedziele zawody piłkarskie 
z drużyną Związku Strzeleckiego x 
Chełmka, wygrywając w stosunku 4:3 
(2:2). Gra była nieciekawa. Bramki 
dla Cracovii zdobyli Korbas (3) i Stę
pień (1), a dla pokonanych Woźniak i 
Bator. Trzecia bramka padła z samo
bójczego strzału Majerana. Widzów o, 
kolo 500.

Ligowa Wisła rozegrała treningowe 
zawody piłkarskie z drużyną KS Grze
górzecki, wygrywając 10:0 (5:0). Bram 
ki zdobyli Ogrodziński (4), Artur i 
Gracz (po dwie) oraz Łyko i G ergiel 
(po jednej). Zawody z powodu zimna 
grano dwa razy po 30 minut.

SLĄSK BIJE ŁÓD 2 WE FLORECIE
Łódź, 21. 2. W  Łodzi rozpoczął się 

mecz szermierczy między Łodzią a Ka. 
towicami. Pierwszego dnia rozegrano 
walki we florecie. Drużyna śląska wy. 
stąpiła bez Sobika, w łódzkiej brako
wało Domańskiego.

Zwycięstwo odniósł zespół śląski w 
stosunku 9:7. Najwięcej punktów dla 
Łodzi zdobył Banas wygrywając trzy 
spotkania. Przegrał tylko do Zaczyka. 
W  drużynie śląskiej najwięcej punk
tów zdobyli Zaczyk i Paszek, wygry
wając po trzy spotkania. Sensacją me. 
czu była porażka Zaczyka z Mirow
skim.

Sukcesy Jędrzejow skiej 
na R (vierze

Nicea, 21. 2. Jędrzejowska, która 
przebywa obecnie na Rivierze, bierze 
udział w pierwszym turnieju, ale 
jedynie w grach podwójnych. W  so
botę Polka grając wraz z Francuzem 
Brugnon pokonała parę jugosłowiafw 
ską Kovacs—Mitis 6:1 6:3, kwalifikując 
się do półfinału.

POW RÓT Z PRAGI
Katowice, 21. 2. W  niedzielę przy

była do Katowic reprezentacja Polski, 
która brała udział w hokejowych mi
strzostwach świata w Pradze.

c o d i i e n n i e  
o  F .O . f a

waga lekka: Ehrł zwyciężył na 
punkty Ślązaka. Niemiec miał przez 
cały czas wałki przewagę i wyraźnie 
górował nad Ślązakiem;

waga pólśrednia: Schaeffer podwój' 
nym nelsonem zwyciężył w 8 nun. 
Szajewskiego. Technicznie dwukrotny 
mistrz Europy Schaeffer znacznie gó
rował nad Polakiem;

waga średnia: Schroeder zwycięży* 
na punkty Krysmalskiego. Waga t* 
była słabym punktem reprezentacji 
Niemiec i wszyscy liczyli się ze zwy* 
cięstwem Krysmalskiego. Chwilam' 
Polak był nieco lepszy od Niemca, jed
nak rutynowany Schroeder ostateczni® 
zwyciężył na punkty;

waga półciężka: doskonały Schwei' 
kert już w 4 min. położył na obie » ' 
patki Jakubowskiego;

W  wadze ciężkiej Gwóźdź stawi* 
niespodziewanie zacięty opór Et-ret°* 
wi. Niemiec lepszy technicznie wy' 
grywa jednak na punkty.

Ostateczny stan meczu 20:3.
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Mowa kanclerza H itlera
Berlin, 20. 2. (?AT). Dzisiejsza mo» 

¥a kanclerza trwać będzie, jak sły* 
.haf, d -i«  jodaliy-

/4ow* kanclerza Hitlera transmito* 
»rana będzie nie tylko przez radio 
państwowe w Austrii, lecz równ'cż 
przez rozgłośnie węgierskie, 8 rozgł-i* 
Sni włoskich, radio szwajcarskie, dwie 
rozgłośnie czechosłowackie i szereg ra» 
diostacyj zamorskich południowo* 
amerykańskich. Niemiecka radiostacja 
krótkofalowa transmitować będzie 
mowę kanclerza na cały świat. Mowa 
powtórzona będzie po raz drugi o g"» 
dżinie 24*tej w nocy.

Olbrzymi wysiłek zbrojeń odpowiedzią W. Brytanii
wobec uprawiania „polityki niespodzianek"

Sensacyjne wynurzenia angielskich mężów stanu
Wiedeń, 20. 2. (PAT). Wczoraj ra» 

no powrócił z Berlina mmister Seyss 
Inąuart z radcą stanu dr. Keoplerem. 
W sprawie jego pobytu w Berlinie i 
jego rozmów z Hitlerem i Rudolfem 
Hessem nie został wydany żaden ko* 
munikat, tym nie mniej opinia pu* 
bliczna

oczekuje z wielkim zaciekawię* 
nieni dalszych zarządzeń, które są 
spodziewane w wyniku rozmów 
min. Seyss Inąuarta z kanclerzem 
Rzeszy oraz naczelnymi władzami 

NSDAP.
Wczoraj późnym wieczorem biuro 

prasowe przewódcy „Frontu patrioty* 
eznego wydało komunikat o

równouprawnieniu austriackich 
narodowych socialistów i dopu* 
szczeniu ich do szeregów „Frontu

patriotycznego1*.
„Front patriotyczny" uważa za naj* 

ważniejszy moment stwiet lżenie, że

WKRÓTCE W KINIE APOLLO

Znam ienne w yd a len ia
Warszawa, 20 2. (Tel. wł. — 1. r.) 

Donoszą ze Lwowa, że organizacja 
lwowska Stronnictwa Narodowego 
wykluczyła z sekcji młodych kilku 
członków za utrzymywanie kontak* 
tu ze Związkiem Młodej Polski. 
W Przemyślu został wykluczony 
student praw Michnowski za szko* 
d»iwą działalność w  stosunku do 
Stronnictwa.

Poszukiwanie zaginionegoalpinisty
Butno, Aires, 20. 2. (PAT) W  Salo 

Bsgo de Chile organizuje się wyprawa 
alpinistyczna na szczyt Aconcagua, ce» 
on odnalezienia zwłok jednego z alpi* 

nistów chilijskich. k tó rv  zginął tragicz*

Pogrzeb kardynała
Raym, 20. 2. (P A T ). W czoraj odbył 

'ę uroczysty pogrzeb kardynała Ca*

Program krakowskiego Kongresu

Stronnictw a
Warszawa, 20. 2. (Tel. wl. — 1. r.). 

Kongres Stronnictwa Ludowego dnia 
27 i 28 lutego wysłucha w pierwszej 
linii sprawozdanie z działalności N. K. 
W . Sprawozdanie to obejmie również 
zagadnienie polityczne oraz ogólną li* 
nię taktyczną Stronnictwa. Dalej kon* 
gres wysłucha sprawozdania głównej 
komisji rewizyjnej i głównego sądu 
partyjnego oraz sekretariatu generalne
go.

W  drugiej części kongres dokona

przyszła działalność polityczna naro* 
dowych socjalistów jest dopuszczalna 
tylko w ramach „Frontu patriotycz* 
nego". Wszyscy ci, którzy nie bę lą 
respektować zasad idei .Frontu patrio* 
tycznego", ulegną karom i będą mogli 
być zmuszeni do opuszcxc.ua AusHii. 

Premier Chamberlain uzyskał

H i t l e r  o d w i e d z i ł  | 
duńską parę k ró lew ską

Berlin, 20. 2. (PAT). Kanclerz Hit* j 
ler złożył wczoraj w poselstwie duń* 
skim wizytę duńskiej parze królew* 
skiej, która zatrzymała się w Berlinie 
w drodze na południe. Popołudniu 
duńska para królewska odjechała do 
Cannes

Obrady włoskiej
rady m in istrów

Rzym, 20. 2. (PAT). Wczoraj z ra« 
na pod przewodnictwem Mussołiniego 
odbyło się posiedzenie rady ministrów 
poświęcone zagadnieniom gospodar* 
czym.

B utenko p rze m ó w ił
przez radio

Rzym, 20. 2. (PAT). Charge d‘affai« 
res Z. S. R. R. w Bukareszcie p. Bu* 
tenko wygłosił wczoraj wieczorem w 
radio rzymskim krótki odczyt, w któ* 
rym powtórzył oświadczenia, złożone 
przed dwoma dniami w prasie wło* 
skiej i zagranicznej. Oświadczenia te 
miały charakter wywiadu. Butenko 
odczytywał swą odpowiedź w języku 
włoskim.

Ucieczka morderców
Paryż, 20. 2. (PAT) Spośród oskar* 

żonych w aferze Csar Charles Huuget 
i Jean Fillol zbiegli. Obaj byli uważa* 
ni za sprawców zabójstwa braci Ro» 
selli. O Huguet brak wszelkich wiado
mości. Natomiast Fillol ma znajdować 
się w więzieniu w San Sebastian, gdzie 
został z nieznanych dotychczas powo* 
dów osadzony przez hiszpańskie wła* 
dze powstańcze.

Lawina zasypała 
miasteczko

Tokio, 20. 2. (PAT) Z południowe* 
go Sachalinu donoszą, że podczas sil* 
nej śnieżycy lawina zniszczyła kilka 
domów Jest 51 zabitych.

T O R E B K A  P R O P S T A
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Lodowego
wyboru prezesa Stronnictwa, przewo* 
dniczącego kongresu i rady naczelnej, 
głównej komisji rewizyjnej, głównego 
sądu partyjnego. Kongres poweźmie 
poza tym uchwały treści politycznej i 
ogólnej. Obradująca w drugim dniu ra* 
da naczelna dokona wyboru naczelne
go komitetu wykonawczego, oraz za* 
twierdzi przedłożony regulamin korni* 
syj gospodarczych, sądów partyjnych 
oraz chłopskiej straży porządkowej.

wczoraj niezbędne informacje w 
sprawie stosunków austriacko* 
niemieckich, przy czym został po* 
wiadontiony o punkcie widzenia 
Francji, zaś ponadto omawiał >6 
żne zagadnienia z ambasadorem

Grandim,
W  związku z tym premier postano*

Paper) w Berlinie
Wiedeń, 20. 2. (PAT) Ambasador 

von Papen wyjechał do Berlina, celem 
wzięcia udziału w posiedzeniu Reichs* 
tagu.

Przewódca austriackich narodowych 
socjalistów kpt. Leopold wyjechał do 
Niemiec, gdzie podobno zamierza się 
osiedlić.

Magnat śląski
nie u m ia ł po polsku

Warszawa, 20. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Jak się dowiadujemy obydwa testamen 
ty ks. Pszczyńskiego spisane zostały 
w języku niemieckim. Natomiast pro* 
tokół otwarcia sporządzony w języku 
niemieckim, został jednak przetłuma* 
czony na język polski. Zmarły książę 
nadmienił, że dlatego pisze testament 
po niemiecku, ponieważ nie włada ję* 
zykiem polskim.

8. marsz. Szymański
osisdi u Egiocie

Warszawa, 20. 2. (Tel. wł. — 1. r) . 
B. marszałek Senatu Szymański, który 
wycofał się z życia politycznego i wró* 
cił do sweog zawodu lekarza»okulisty, 
bawj obecnie w Egipcie. Otrzymał on 
od króla Faruka specjalne zezwolenie 
na prowadzenie praktyki w Egipcie.

S kazan ie  studenta
Wilno, 20. 2. (PAT). Zatrzymany 

podczas awantur ulicznych w Wilnie 
student U . S. B. Zdzisław Wolski, 
przy którym znaleziono nielegalnie po 
siadany rewolwer, skazany został na 
jeden miesiąc bezwzględnego aresztu.

Przedsiębiorstwa eksgloałatji 
taksówek

Warszawa. 20. 2. (Tel. wł. — 1. r,). 
W  Warszaw«. powstaja obecnie w  du« 
eżj ilości nowe przedsiębiorstwa eks* 
ploatacji taksówek. Nowo zorganizo* 
wane konsorcjum zakupiło 50 limu* 
zyn, które użyte będą jako taksówki.

wił dokonać wraz z ministrami pize* 
glądu sytuacji celem ewentualnego u* 
dzielenia wyjaśnień Izbie gmin w po* 
niedziałek, oraz celem możliwie naj» 
szybszego poinformowania Francji.

Wczoraj wieczorem premier Cham*! 
berlain i min. Eden wygłosili prze* 

mówienia polityczne, 
pierwszy w Birmingham, drugi zaś na 
obiedzie, wydanym przez konserwaty* 
stów w miejscowości Kenilwortla w 
hrabstwie Warwickshire. — Premier
Chamberlain oświadczył m. łnj

„Pierwszym zadaniem polityki rzą= 
du było utrzymanie pokoju i tak 
wielkie wzmocnienie W . Brytanii, 
aby nikt nie śmiał jej zaatakować* 
Czynimy olbrzymie postępy w dzic*

dżinie dozbrojenia i stajemy się z kaź* 
dym dniem coraz silniejsi, skutkiem 
czego opinia W . Brytanii m> o wiele 
więcej posłuchu w Europie, aniżeli leli* 
ka lat temu". Min. Eden oświadczył
m. in.: „Nie chcę przemawiać w spra# 
wie zamierzeń polityki brytyjskiej «* 
rok 1938.

Nie możemy nie interesować sit 
wydarzeniami, zachodzącymi w 

Europie I w całym świede.
Posiadamy dokładną świadomość, te 

wydarzenia światowe, gdziekolwiek' 
mają miejsce, mogą pewnego dnia pe» 
wnymi swymi kosekwencjami do* 
tknąć W. Brytanię".

Olbrzymi nakład
pism  J* P iłsudskiego

Warszawa, 20. 2. (PAT) W ostat
nich dniach ukazał się na rynku ostat
ni tom pism zbiorowych Marszałka Jó» 
zefa Piłsudskiego.

Dziesięć tomów pism zbiorowych w 
ciągu roku niespełna, w olbrzymim, jak 
na sasze stosunki, nakładzie 450.000 
egzemplarzy, rozeszły się po kraju, po* 
pularyzując postać Wielkiego Mar* 
szalka i Jego myśli.

Z  działalności społecznej komórek OZN
Wolożyn, 20. 2. (PAT). Z  inicjały* 

wy zarządu obwodu wołozyńskiego 
O. Z. N. została rozpoczęta w całym 
powiecie wołożyńskim zbiórka na F. 
O. N . Z  sum w ten sposób uzyska* 
nych zostanie zakupione działko prze* 
ciwpanceme i uroczyście przekazane 
jednemu z pułków K. O. P.

Koło Rolników
a odd łużen ie  w si

Warszawa, 20. 2. (Teł. wł. — 1. r.J. 
Samorząd rolniczy oraz organizacje roi 
nicze poczyniły odpowiednie kroki, ma 
jące na celu uzyskanie dlaszego oddłu 
żenią rolnictwa. Inicjatywę tę poprzeć 
ma na terenie parlamentarnym Koło 
Rolników.

Krewni porzucili
85-!etnią s taruszkę

Warszawa, 20. 2. (Tel. wł. — 1. r.) 
Wczoraj rano na sali dworca główne* 
go w Warszawie policjant znalazł 85-1. 
staruszkę, która twierdzi, iż sama przy* 
wędrowała do Warszawy. Prawdopo* 
dobnie jednak została przywieziona 
przez krewnych i porzucona. Starasz* 
kę przyprowadzono do komisariatu, 
gdzie żostała pożywiona,

Chora na śpiączkę
runę ła  z  balkonu

Warszawa, 20. 2. (Teł. wł. — 1. r.)’. 
Wczoraj rano przy ul. Leszno spadła 
z balkonu IV. p. niejaka Eugenia Se
weryn. Seweryn od dłuższego czasu 
chorowała na śpiączkę i pozostawała 
w łóżku. Od rana pomagała swej 
matce w sprzątaniu. W pewnej chwili 
wyszła na balkon, aby strzepać szczot 
kę z kurzu. Prawdopodobnie wyczer
pana dłuższą chorobą dostała zawro 
tu głowy i runęła na bruk podwórza 
Lekarz stwierdził zeon ofiary.

opuszcxc.ua
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Jutro: K. ś. Piotra 
Wschód słońca 6 41 
Zachód Ł 17-00

GODZINY PRZYJĘĆ W RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL. 
SK1EGO". W redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat czyta, 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—J 3. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re- 
dakcja nie załatwia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Za artykuły nie zamówione Redak- 
cja nie płaci wierszowego.

-  OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9»tej do 12«iej i  od 17»tej do 
19-tej.

TEATR WIELKI
Poniedziałek 21 II. 7.30 „Pan Jowialskf*.
Wtorek, 22. II. 7.30 „Pan Jowialstó”.
Środa, 23. II. 7.30 „Staroświecka idylla."

TEATR ROZMAITOŚCI 
Poniedziałek, 21. II. 7.30 „Domek z kart".
Wtorek 22. II. 7 30 „Domek z kart".
Środa, 23. II. 7,30 „Domek z kart".

SERIii.S 6-do osonuw 24 sztuk 

w r  2C‘— z ł.  - w
Kazimierz lE f f iÓ l nl Mariacki 10

KINO TEATRY:
APOLLO: „Droga cesarska Bagdad ~~ In

die".
ATLANTIC: „Kurier carski*.
CASINO: „Robert i Bertrand czyli dwaj 

złodzieje".
CHIMERA: „Moje szczęście, to tjy’* 
EUROPA: „Dunia".
GLORIA: „Żółty skarb" oraz „Sprzedawca 

traktorów".
GRAŻYNA: „Znachor"
KOPERNIK: „Statek niewolników**, 
MARYSIEŃKA: „Magiczny klucr.**, ' 
METRO: „Sam na sam".
MUZA: „Gdy kwitną bzy".
PAŁACE: „Strzelec z Bengali".
PAX- „Barbara Radziwiłłówna",
RAJ; „Skłamałam".
RIALTO: „Ich stu i ona jedna".
STYLOWY: „Dziewczęta s  Nowolipek" 1

ŚWIT: „Promienie zagłady" 1 „Eksce-ntry« 
czna dama".
TON: „Książę X" oraz „Lot straceńców". 
UCIECHA; „Zamaskowany jeździec" i  rej 
wia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L Szaj. 
nochy 2 Legionów 3 (oficyny): Wystawa 
światowa w Paryżu.

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. —  
„Turcja".

T E A T R

-  „PAN JOWIALSKI" W TEATRZE
W. PO CENACH ZNIŻONYCH DZIŚ 
WIECZOREM. Obsada premierowa: Ora
czewska, Tymowska, Zielińska, Borowski, 
Kalinowski, KępkasBajerski, Leliwa, Szala* 
wski, Szletyński. Abon. 13. „Pan Jo wiał. 
ski“ w bież, tygodniu na przedstawieniach 
po cenach zniżonych jutro i w czwartek.

-  „DOMEK Z KART" W TEATRZE
ROZ. NA PRZEDSTAWIENIACH PO 
CENACH ZNIŻONYCH dziś i jutro wie. 
czorem z czarującą parą wykonawców ról 
głównych Karin Tiche i Mierzejewskim, 
ich kapitalnymi partnerami w komicznych 
rolach Chaniecką i Baryką, w dalszej ob
sadzie Czajkowska, ICipeniówna, Pitolajów. 
na, Więckowski, Z'nteł i in. Abon. 12

_  PREMIERA SZTUKI „NIEZWYKŁA
PODRÓŻ" W TEATRZE W. W piątek 
wieczorem Teatr W. wystąpi z premierą 
sezonu, atrakcyjną nowością repertuaru, 
angielską sztuką Sutton*a Vane‘a „Niezwy. 
kła podróż" w przekładzie znanego tłuma. 
cza Ordyńskiego. Niezwykle oryginalna w 
pomyśle, o niesamowitym nastroju, sztuka 
„Niezwykła podróż" porusza w szeregu 
poważnych problemów, zagadnienia winy i  
kary, najgłębsze zagadnienia etyki. Obsa- 
dę sztuki, w której wszystkie role są głó
wne stanowią: Z. Barwińska, Kwiatkiewiczo 
wa, Żmijewska, Borowski, Guttner. Solar

A r e s z to w a n y  za  u ła tw ie n ie  
ucieczki z aresztów

(a) Do aresztów policyjnych odsta. 1 cieczkę z aresztów miejskich przy ul. 
wiony został w . dniu wczorajszym, nie. Sądowej 1. 6, Józefowi Żukowskiemu, 
jaki Grzegorz Kościów, liczący 31 lat odbywającemu karę w tych aresztach, 
(ul. Janowska 49), który ułatwił u- > --------

M aż pod zarzu tem  
p rzy

'(a) Funkcjonariusze Wydziału 'śled
czego doprowadzili w dniu wczoraj, 
szym do aresztów miejskich położną 
Annę Jakubiszyn, liczącą 55 lat (ul. 
Pijarów 25) pod zarzutem dokonania 
niedozwolonego zabiegu na osobie Ka« 
roliny Truszowej (ul. Szaraniewicza 
17), która skutkiem tego poniosła 
śmierć.

uśm iercen ia  żony  
ty p o fe ż a e j

W  czasie prowadzonych przeciw Ja- 
kubiszynowej dochodzeń policja aresz
towała męża śp. Truszowej, Michała, 
liczącego 29 lat, pod zarzutem współ
udziału w tym zabiegu. Jakubiszynowa 
i Trusz odstawieni zostali w dniu wczo 
rajszym do dyspozycji sędziego śled
czego.

S a m o b ó j c y  $frz
(a) Na podwórzu realności przy ul. 

Witolda L 29, tuż przed północą wczo. 
rajszą targnął się na życie 184etni Fi- 
lip Rybczyński, pomocnik garbarski, 
zamieszkały w powyższej realności.

s !  r e w o l w e r o w i
Rybczyński strzelił do siebie z rewol
weru i zranił się ciężko w żołądek. 
W  groźnym stanie przewieziony został 
do szpitala powszechnego. Powodem 
miały być niesnaski rodzinne.

B. Skarżyński: WITAMINY. Książnica. 
Atlas. Lwów—Warszawa.

Nauka o witaminach stanowi dziś nie 
lko poważny dział naulń o odżywianiu, 
e wyjaśnia zarazem wiele zagadnień doty. 

czących podstawowych procesów życio. 
wycn. Badania nad witaminami wysuwają 
się w ostatnich latach na pierwszy plan 
w naukach biologicznych, a zdobycze uzy. 
skane w tej dziedzinie stanowią prawdziwy 
triumf zastosowania chemii do poznania 
istoty zjawisk życiowych. Książeczka B. 
Skarżyńskiego oświetla zawiłe drogi, który, 
mi dąży nauka do poznania witaminów, 
przedstawia aktualny stan wiedzy o nich, 
omawiając zarazem należycie praktyczną 
stronę tych zagadnień. Dzięki przystępne, 
mu opracowaniu stanowić może ona nie tyl 
ko należyte uzupełnienie kursu biologii w 
liceach i  cenną pomocniczą lekturę dla nau« 
czyciela, lecz także ciekawą lekturę dla każ.
dego czytelnika.

Praca B. Skarżyńskiego rozpoczyna no. 
wy cykl wydawnictw noszący tytuł Biblio, 
teczka Biologiczna, którego poszczególne 
tomiki mają służyć zarówno jako uzupełnię 
nie przyrodniczej lektury szkolnej, jak i  dla 
informowania szerszego społeczeństwa o 
najważniejszych zdobyczach nauk biologi. 
cznych.

E. Tambs: „TEDDY" PŁYNIE PRZEZ 
DWA OCEANY. Z 26 ilustracjami. Książ. 
nica.Atlas. Lwów—Warszawa.

„Nie trzeba być żeglarzem, by się tą  ksią» 
żką rozkoszować" - -  plszc Artur Ransome 
w przedmowie do tego bezpretensjonalne, 
go, ale jakże zajmującego opisu kilkuletniej 
podróży poślubnej autora, zakończonej tra, 
giczną utratą łodzi na wodach dalekiego 
Południa. Od pieewszych wierszy tego prze

ski, Staszewski, Szyndler i Zintel. Sztuka 
wymagająca niezwykle wnikliwej reżyserii 
J. Szyndlera, dekoracja wyobrażająca wnę. 
trze transoceanicznego okrętu M. Różań. 
skiego. Premiera teatru zapowiada się nie. 
zwykle ciekawie

-  WIEDEŃSCY CHŁOPCY^PIEWA. 
C Y („Wiener Sanger.Knaben**) słynna 
Kapela dawnej Kaplicy dworskiej, wystąpi 
w przejeździe do Rumunii jeden raz we 
Lwowie 24 b. m. Kapela ta należy do naj. 
znakomitszych zespołów tego rodzaju w 
świecie, rywalizuje z nią jedynie Kapela 
Sykstyńska. W programie m. in. prześlicz, 
na l.aktowa opera komiczna „Jego Wyso» 
kość powiedziała" R. Rosemayera. Bliższe 
szczegóły przyniosą afisze.

-  „DONOGOO TONKA" oto tytuł re
welacyjnej premiery teatrów, wielkiego wi. 
dowiska, pióra głośnego pisarza współcze. 
sncj Francji Jules Romaias‘a, w przekła, 
dzie znanego teatrologa i krytyka L. Pomi. 
rowskiego, nad przygotowaniem której od- 
dawna pracuje dyr. Wamecki.

-  KONCERT NA POMOC ZIMOWĄ. 
21 b. in. organizuje P. R. w porozumieniu 
z Ogólnopolskim Kom. Pomocy Zimow-ej 
koncert w Teatrze Wielkim. Koncert w 
wyk. ork. P R. pod dyr. G. Fitelberga oraz 
skrzypaczki francuskiej Colette Frantz 
transmitowany od. 22.

RADIO
-  WSZYSCY RADIOSŁUCHACZE, 

zarejestrowani w grudniu, styczniu lub lu, 
tym — uwaga! Lwowski konkurs dla no. 
wych radiosłuchaczy zbliża się ku końcowi. 
Kto nie wziął jeszcze udziału w konkursie, 
aieęh dziś jeszcze napisze kartkę do Polskie

dziwnego diariusza począwszy, od opisu 
przygotowań do podróży i  opuszczenia por 
-u w  Oslo na wątłym kutrze jedynie w to. 
warzystwic młodej żony, poprzez pełną 
przygód wędrówkę wzdłuż wybrzeży Euro.

Ey ku Wyspom Kanaryjskim i  dalej, przea 
ezkresne fale Atlantyku, kanał Panamski 
i wody Oceanu Spokojnego aż do ostat. 

nich, strasznych chwil, gdy u wybrzeży No. 
wej Zelandii nieustraszony potomek Wikin
gów złamanym wiosłem walczy z otchłanią 
wodną, gdy drżymy o los jego bohaterskiej 
towarzyszki i małego synka Tony, przyku. 
wa naszą uwagę to sercem pisane opowia. 
danie. „A jest ta książka tak miłą, nie dzłę. 
ki swej żeglarskiej, lecz dzięki swej ludzkiej 
stronie. Jest to... ludzkość przed grzechem 
pierworodnym. Nic ma takich istot ludz< 
kich, z którymi by rodzina Tambsa nie mo- 
gła obcow-ać na zupełnie równej stopie. Po. 
dróżują tak, jakby przed nimi nie było ni. 
gdy podróżników. Nie mają przesądów, ni 
uprzedzeń. Nie znają sensu sentencji „refie, 
ksje", przynoszą najlepsze myśli, bo nigdy 
nie oddają się refleksjom. Nie spodziewają 
się nigdy zła... W ich obecności nikt nie 
mógł oyć starym, czy sztywnym... i starość 
i sztywność^ giną przy czytaniu tej prostej

go Radia, Lwów, Batorego 6. „Konkurs dla 
nowych radiosłuchaczy". — Odpowiedzieć 
zwięźle na pytanie: „Dlaczego zostałem 
radiosłuchaczem" — Podać imię, nazwi
sko, zawód i adres, numer zezwolenia ra 
diowego, nazwę urzędu, w którym dokonaj 
no rejestracji i jej datę. Do zdobycia: u. 
szyte na miarę ubrania, palta, kurtki, dalej 
kołdry, materace, poduszki, zegarki, płyty 
gramofonowe, akumulatory, skrzypce, książ 
ki i  t. d. Poza tym uczestnicy konkursu ma. 
ją możność zdobycia premii 1.000 zł.

KARNAWAŁ
— 26 II. „NA FALI WALCA" -  Za

bawa Akad. Związku Morskiego w salach 
Kas. i Koła lit.»art.

— 26. II. RAUT na dochód Opieki Spo
łecznej Zw. Rezerwistów Koła 2 im. Batta- 
giii Andrzeja, w salach własnych, ul. Ru. 
towskiego 23.

Z E B R A N I A

-  W. ZEBRANIE LW. KOŁA UNII 
POL. ZW. OBROŃCZYŃ OJCZYZNY -  
w lokalu przy ul. Kurkowej 12 (wejście od 
pi. Gwardii) 6. III o ll-ej. Zarząd zapra. 
sza członkiinie organizacyj, wchodzących 
w skład Unii.

-  KURSY NARCIARSKIE KARPAC
KIEGO TOW. NARCIARZY. Po zakoń- 
czeniu obecnie odbywających się kursów 
rozpoczynają się nowe 22 b. m. Zorganizo
wane zostały dwie grupy o 9-tcj i  15,tei. 
Zbiórka uczestników na ostatnim przystan
ku przy Szkole Technicznej. Zgłoszenia 
i  informacje w Seks. K T. N. ul. Senator-, 
sk a 1, 6 od 18-tsi do 20jtaj.

•2*

(a) Przedostatnia niedziela lutowa 
minęła wśród prawdziwie zimowej at. 
mosfery. Wczesnym rankiem dość zna, 
czny mróz a przez dzień cały przeni. 
kliwe podmuchy wiatru, nielitościwie 
smagające, tworzyły charakterystyczne 
cechy wczorajszej aury. Gdy zazwy. 
czaj z końcem lutego sytuacja atmo
sferyczna pozostaje pod wpływem 
przedwiośnia, w tym roku po wielu ty. 
godniach słonecznych a pogodnych na
stąpił nawrót zimy, która — jak twier
dzą meteorolodzy — obdarzy nas jesz
cze siarczystym mrozem, płynąć ma 
bowiem od północy jakaś fala zimna i 
pogrąży ten ludzki padół w odmęty 
śnieżnewm :oźnc.

Ogromne zwały śnieżne zalegają 
wciąż jeszcze jezdnie a raczej chodni
ki, lwowskim bowiem porządkiem za
miast masy śniegu spiętrzać na brze
gach jezdni, gromadzi się je na chodni 
kach w takiej ilości, Ił przechodnie 
w niejednym wypadku Wąskim przej
ściem przemykać muszą pojedynczo, 
ocierając saę o mury kamienic i narse- 
kając na ów miejscowy porządek, któ- 
ry  ponad szarego człowieka przenosi 
samochód i konia, dla których oczysz
cza się jezdnię od skraju do skraju, a 
zarzuca się zwałami śniegu chodniki.

Nieprzyjemna aura wczorajsza wpły 
nęła w znacznej mierze i  na wygląd 
ulicy, na której ruch panował bardzo 
slaby.

PONIEDZIAŁEK, 21 LUTEGO  
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

zorze". — 6.20 Gimnastyka. 1— 6.40 Pły- 
ty. — 7.00 Dziennik poranny. —■ 7.15 Pły
ty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 11.15 Au. 
dyoja dla szkół. — 11.40 Od warsztatu do 
warsztatu. — 11.57 Sygnał czasu i hej. 
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 13.45 
Lw Płyty. — 14.20 Lw. Muzyka lekka. —
14.55 Lw. Giełda. — 15.00 Lw. Trochę ple. 
śni, trochę słowa: odpowiedzi na listy w 
opr. Cioci Ady oraz płyty. — 15.20 Lw. 
Wiadomości hieżące. — 15.30 Wiadomości 
gospodarcze. — 15.45 Z  pieśnią po kra
ju. — 16.15 Miniatury kwartetowe. — 16.50 
Pogadanka aktualna. — 17.00 Dzieje pic. 
niądza — wygł. prof. Krzyżanowski. —■
17.15 Koncert solistów. — 1730 Pogadanka 
sportowa. — 18.10 Lw. „Go daje kontrola 
mleczności** — pog. ini. O. Kuminek. — 
18.20 Lw. Muzyka lekka. — 1835 „Wacław 
Sieroszewski — piewca przyrody i wolno
ści" — szkic literacki dr. J. Słotwiński. —•
18.50 Wiadomości sportowe 18.55 — 
Lw. Program na . jutro. — 19.00 Au
dycja żołnierska. — 19.30 Dyskutujmy. —
19.50 Pogadanka aktualna. — 20.00 „Kalej
doskop" — lekka audycja. — 20.45 Dzien
nik wieczorny. — 20.55 Pogadanka aktual
na. — 21.00 Polska Kapela Ludowa pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego. ~- 21.40 Nowo
ści literackie. — 22.00 Koncert symfonicz
ny. — 22.50 Dziennik wieczorny — Prze
gląd prasy — Komun, meteor. — 23.00 Lw. 
„Ema Sack" — Reportaż muz. z  płyt w 
opr. Celiny Natlik.

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
18.55 Wiedeń. „Moc przeznaczenia" •— 

Verdiego.
21,45 Lyon. Festiwal Ravela.
22,25 Budapeszt Recital fort. '

POŻAR ALTANKI W  OGRODZIE 
P. K. P.

(a) W  dniu wczorajszym o godz. 11 
wieczorem z niewyjaśnionego powodu 
wybuchł pożar drewnianej altany, po- 
łożonej na ogrodzie PKP przy ul. Fie< 
rackiego 1. 14. Przybyły na miejsce tren 
strażacki pożar ugasił.

POSZUKIW ANIA ZA  FAŁSZY
WYM W YW IADOW CĄ POLI

CYJNYM
(ą) Stefania Sereda, krawczyni (ul- 

Hetmańska 6) zwróciła się wczoraj do 
komisariatu policyjnego z doniesie
niem przeciw niejakiemu Janowi Ja- 
mrożowi, który występując w charaktc 
rze wywiadowcy policyjnego, wyłudzi! 
od donoszącej po kilkudniowej znajo
mości kwotę 20 zł. oraz płaszcz. Za fał
szywym wywiadowcą wdrożyła policja 
Doszukiwania.
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_  LW. TOW. FOTOGRAFICZNE, ul, 
tyjeduszyckich 1, 22 b. m. w lokalu wła< 
<nym, odczyt p. A. Pilipczuka ,,Piękno kra
jobrazu Rumunii'", ilustrowany przeźrocza. 
Li Pocz o 19.30. Goście mile widziani

L. OPIEKA POLSKA NAD RODAKA- 
,jj NA OBCZYŹNIE odczyt ks. dr T. 
Wyżykowskiego Misjonarza M, B Salen-ń, 
diiel ,0  życiu Polaków w Brazylii'* — w 
sali itń. Kopernika U. J. K. 25 b. m. o 19 
Wstęp 50 gr. 1 20 gr

L  W ZW. PRACY OBYW KOBIET -  
nL Akademicki 2. II p. 21 b. m. o 18,tej, 
odczyt P- M. Lewikowcj „Działalność Z. P. 
n  K na terenie Francji"

_  ZARZĄD LWÓW. KOŁA ZW. PEO- 
WIAKÓW podaje do wiadomości, że 12,go 
marca b. r. o 18 w świetlicy Legionowo, 
Peowiackiej, Jabłonowska 11, odbędzie się 
Nadzwyczajne Walne Zebranie Kola. Po, 
rządek dzienny do przejrzenia w lokalu Ko, 
k. Obecność wszystkich członków obo,
W‘i lk\T[I. OGOLNO,POLSKI ZJAZD fa, 
dwwo»rolniczy, urządzony staraniem Pol. 
Zw. Zaw Rolników i Leśników z wyższ. 
wykształceniem, odbędzie się 3 i 4 marca 
b. r. w Warszawie w sali Zw Izb i Org. 
Rolniczych R P Kopernika 30 I. p.

_  ZW. POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH 
zawiadamia, że przyjmowanie zgłoszeń o 
weryfikację udziału w powstaniach na Gór
nym Śląsku i w pracy plebiscytowej, zosta« 
ło przedłużone. Równocześnie zwraca uwa» 
gę, że dawne legitymacje Gwiazdy i Krzy, 
ża Śląskiego będą ważne, jeżeli weryflka, 
cja zostanie zatwierdzona. Przypominamy 
również, że Krzyż Śląski na wstędze walccs 
rości i zasługi jest odznaczeniem bojowym, 
uznanym przez polskie władze wojskowe i 
cywilne, a zweryfikowanym członkom,po, 
wstańcom przysługują te same prawa i przy 
wileje, które zostały przyznane nielicznym 
organizacjom Niepodległościowym. Po in» 
formacje oraz arkusze weryfikacyjne, statu- 
ty i t. p. należy się zgłaszać pisemnie iub 
osobiście (w środy od 18 do 20 i w nic, 
dzielę od 11 do 13) w Świetlicy Zw. Po, 
wstańców, ul. Skarbkowska 1. 26/III. p.

Redakcje dzienników pozalwowskich pro, 
simy uprzejmie o przedruk niniejszego ko
munikatu.

Zarząd Zw. Pow. SI. organizuje dla człon 
ków i ich rodzin: Kurs budowlany i Kurs 
księgowości i rachunkowości kupieckiej. — 
Zgłoszenia w Sekr.

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego**
Czarkowski,Golejewski Wiktor, wł. dóbr

— Janówka, Ziółkowski Bolesław, przemy, 
słowicc — Warszawa, Horodyński Bogu, 
sław, wł. dóbr — Piadyki, Fox Stanisław, 
dyr. browaru — Żywiec, Jasieński Włodzi, 
mierz, przemysłowiec — Kobylanka, Roz, 
wadowski Bartłomiej, wł. dóbr — Nowo, 
stawy. Dr Sledziński Stefan, dyrektor — 
Warszawa, Hr. Tyszkiewicz Władysław, 
wł. dóbr — Tarnawatka, Heimendahl Kon, 
rad, kupiec — Dusseldorf, Dr Klinger 
Kurt, kupiec — Katowice, Senkowski Al- 
fons, urzędu, pryw. — Kraków, Chołode, 
cka Janina, pryw. — Warszawa, Nowacho- 
wicz Józef, notariusz — Radom, MilińskI 
Józef, wł. dóbr — Helenków, Gutowski 
Feliks, lek. weter. — Warszawa, Pawliko, 
wa Janina, pryw. — Kraków, Kaczmarek 
Stanisław, kupiec — Poznań, Stachowicz 
Andrzej, wł. dóbr — Bończa, Dr Bienen- 
wald Józef, lekarz — Buczacz, Mysakowski 
Wacław, urzędn. pryw. — Tarnawatka, — 
Dr Hamer Dawid, lekarz — Kołomyja, —• 
Schmidt Adolf, dyrektor — Brzozów, — 
Schweber Eugeniusz, urzędn. pryw. — Kra 
ków, Rozwadowski Władysław, pułkown.
— Warszawa, Dr Achidżanjanc Michał, ad
wokat — Horochów, Gąsecki Henryk, po« 
ruczn. — Kamionka Strum., Kassern Ma
ksymilian, uiż. — Łódź, Wiśniewski An
toni, kapt. — Grodno, Naturski Adam, 
student — Kraków, Steciak Józef, przemy
słowiec — Sanok, Dr Sobociński Wacław, 
lekarz — Bydgoszcz, Rajch Fajwel, kupiec 
~  Bydgoszcz, Kuźnieców Aleksander, tech
nik -  Warszawa.

Biżuteria sztuczna
p a r y s K a  — c z e s R a  

w  n o w o o t w a r t e ;  t i r z n ie
M i a u  ftsiiiBi u  L E O

L w ó w ,  S o b i e s k i e g o  2
(róg piecu ManacKiego) 2875

-  DtZUKY NOCNE W APTEKACH, 
Od dnia 20 do 26 lutego, mają następujące 
aptek, dyżury nocne i niedzielne:

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au, 
Bensterna, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. — Beisera i Spki, ul. 
J-egionów 22. — Braunsfeina, Zniesienie. — 
Oeweciiego, ul Słowackiego 12. — Do
brzańskiego, ul. Akademicka 2. — Ehrbara, 
“L Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
majkach 23. — Hellmana, uł. Kopernika 23. 
'ajetanowicza. ul Słoneczna I. — Kwart- 
jra> ul. Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 

'-U. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, .ul. 
-“•"aecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 

31. — Mundówny, Bogdanówka 67.
-wrlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 

'• ul Zyblikitwicza 14 — Śladowskie- 
1- Hal-cka 19. — Steczkowskiej, ul.

* •  -’fn 26. — Stenzla, pl Mariacki 8. — 
ęgo, ul. Grodzickich 7, — Zucker, 

ul. Piłsudskiego 14,

Tylko na drodze łamania napotykanych przeszkód

podniesiemy tycie gospodarcze Pilski
ta s s ia i r ó is ie  p. w o jew o d y  dr. B ifyka z  o kaz ji o tw arcia Dem u Rzem iosła

W  dziale pozytywnej pracy rozbu
dowy naszego życia gospodarczego 
mamy do zanotowania nowy bardzo 
dniosły fakt. W  sobotę otwarto we 
Lwowie i oddano do użytku publicz
nego

Dom Handlowo-Towarowy Rze
miosła, Spółdzielnię utworzoną 
pod patronatem Lwowskiei Izby 

Rzemieślniczej.
Zasadniczym celem i głównym zada

niem nowej Spółdzielni jest zaopatrze
nie całego rzemiosła w potrzebne su
rowce, oraz umożliwienie i ułatwienie 
zbytu produkcji rzemieślniczej.

Wczorajsza uroczystość rozpoczęła 
się Mszą uroczystą, odprawioną w 
kościele OO. Jezuitów, do której o 
godz. 11 w sali Spółdzielni przy ul. 
Trybunalskiej 1 odbyła właściwa 
uroczystość poświęcenia nowo kre
owanej placówki. W  obszernych sa
lach zgromadzili się

przedstawiciele władz i urzędów 
z woj. Biłykiem, star. Porembal- 
skim i wiceprez. Chajesem na cze
le, delegaci instytucyj handlowych 
i gospodarczych, prezesi chrzęści-

O fia ra  z  c z y ś c i o b ia d u  
me 6 l e c z  1 3  m a r c a

Dzień powszechnych składek całego 
Lwowa na Pomoc Zimową Bezrobot
nym pod hasłem: „Ofiara z części o- 
biadu“, który zapowiedziano na nie
dzielę 6 marca, został przesunięty przez 
Miejski Obywatelski Komitet Zimowej 
Pomocy na niedzielę 13 marca. Zmia
nę daty spowodował fakt, że w dniach 
od 2 do 8 marca odbywać się będzie 
„Tydzień Miłosierdzia Ghrześcijań- 
skiego** zorganizowany przez Tow. „Ca 
ritąs“. * Ponieważ cele tego Stowarzy
szenia, opiekującego się najbiedniejszy
mi, są bardzo zbliżone do zadań Porno 
cy Zimowej, przeto Komitet zrezygno
wał z obranego poprzednio terminu 
swej imprezy w przekonaniu, że w ten 
sposób obie zbiórki, nie kolidując z so
bą, będą mogły odnieść należyty suk
ces finansowy.

„U STOŁU BEZROBOTNYCH**
Pod tym tytułem red. Michelint Gre 

kowicz wygłosiła wczoraj w rozgłośni 
lwowskiej Polskiego Radia felieton ak
tualny na temat akcji Pomocy Zimo
wej.

PROCENT OD ZBIÓRKI 
, W  myśl obowiązującej umowy mię
dzy organizacjami społecznymi a Miej
skim Oby w. Komitetem Z.mowej Po
mocy Bezrobotnym, Stów. Pań Miło
sierdzia św. Wincentego a Paulo zło
żyło na Pomoc Zimową kwotę 42.68 zł. 
jako 5 proc, od zbiórki urządzonej w 
dniu 13 bm. na cele Schroniska dla sta 
raszek.

KĘTY W O J E N N E
ZECZYPOSPOLITEJ

jańskich cechów rzemieślniczych, 
przedstawiciele prasy itd.

Poświęcenia lokalu dokonał J. E. 
ks, bisk, Twardowski, który też wy
głosił do zebranych podniosłe przemó
wienie, wskazując na potrzebę usilnej 
pracy w duchu katolickim. Prezes Izby 
Rzemieślniczej inż. T. Tyrowicz w 
swoim przemówieniu podkreślił, o- 
twarcie Domu Handlowo-Towarowego 
Rzemiosła jest nowym objawem akty
wności rzemiosła polskiego, które w 
ostatnich czasach daje coraz częściej 
liczne dowody swej ruchliwości i to 
zarówno w dziedzinie życia organiza
cyjnego, jak i w zakresie prac czysto 
fachowych.

Organizatorom nowej placówki cho
dzi zarówno w dziedzinie zaopatrze
nia w surowce jak i ułatwienia zbytu 
produkcji rzemieślniczej położenie jak 
najsilniejszego nacisku na bezpośred
nie, t. za. na skontaktowanie rzemieśl
nika z pierwszym źródłem surowca 
i z konsumentem' naszej produkcji 
przez wyeliminowanie szkodliwego po
średnictwa. Jeśli idzie o ułatwienie 
zbytu gotowych produktów rzemio
sła, to nowa placówka cel ten pragnie

DATKI NA POMOC ZIMOWĄ 
Klementyna Tabak 6880 zł., Zakła

dy Garbarskie „Nowość** 1 45.87, praco
wnicy firmy „Laokoon** 72.24, Szymon 
Ułam 50, Dom wypoczynkowy prac, 
kónć. naft. „Małopolska" 100, A. Szał- 
kiewicz 62.20, prof. dr Szymonowicz 25, 
Lazar, Ozjasz, Józef i Regina Kolisch 
58.85, Zagórski Miecz. 25, Kazimierz 
Ostrowski-Bełza 20, Centralnyj Koope 
rątywnyj Bank 1.500, Diamandstein 
Leopold 40; inż’ Tadeusz Wróbel 50, 
Zakład Pogrzebowy „Elizjum** 100, Jó
zef Habęrmań -20, Kazimierz Bogdano
wicz 20, Łódzki Bank Depozytowy o. 
Lwów 251.60, inż. Roth E. 25 zł.

g r O S Z
i '■iiwiiiitwu.  n a  SF» O .  W .

Podwójne życse słuiscej pułkownika
(—) Ciekawa rozprawa sądowa u- 

jawniła wczoraj niezwykłą aferę, któ
rej bohaterką była służąca pewnego 
pułkownika we Lwowie, Kazimiera 
Łozińską.

Pułkownikostwo wyjeżdżali. często 
na dłuższy okres czasu, pozostawiając 
służącej zupełną swobodę. Dziewczy
na korzystała też z niej w pełnej mie
rze. Przywłaszczyła sobie bogatą bi
żuterię pani pułkownikowej, m. i. bry 
lant wart. 400 zł., broszkę wysadzaną 
brylantami, złoty pierścień i sprzedaw 
szy te rzeczy, oraz jkradlszy 180 zł. w 
gotówce, urządziła sobie życie według

osiągnąć przez sprzedaż produktów 
różnych zawodów w wspólnym lokalu 
a ponadto przez uzyskanie dostaw dla 
władz i samorządu miejskiego, instyw 
tucji i osób prywatnych.

Nowo powstała placówka pragnie 
być gwarantką solidnego i termi
nowego wykonania zamówień, co 
ma pierwszorzędne znaczenie dla 

zamawiających.
Prezes Tyrowicz przemówienie swoje 
zakończył okrzykiem na cześć Prezy
denta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Śmigłego-Rydza.

Następnie zabrał głos wojewoda Iw. 
Alfred Biłyk, który w przemówieniu 
swoim podkreślił przede wszystkim 
rolę i znaczenie rzemiosła na tle dzi- 
dzisiejszego życia / opanowywanego 
coraz bardziej przez maszynę.

Rzemiosło, powiedział p. woje
woda, to przede wszystkim solid

ność i indywidualność.
Tu w tych dziedzinach, gdzie nie cho
dzi o precyzję maszynową, gdzie może 
się zaznaczyć, indywidualność ludzka, 
stwarzając rzeczy nie będące jeszcze 
dziełem sztuki, ale będące już rzecz#
nieprzeciętną, rzemiosło ma nadal 

wielkie pole do popisu.
Pan wojewoda wyraził radość z o- 

twarcia nowej placówki naszego życia 
gospodarczego i przy tej sposobności 
podzielił się z uczestnikami uroczysto
ści swoimi spostrzeżeniami jako admi
nistratora nad stosunkami panującymi 
w naszej dzielnicy. N a podstawie tycb 
spostrzeżeń p. wojewoda doszedł do 
przekonania, że

nasze polskie życie gospodarcze 
rozwija się w zbyt ci-olamianych 
warunkach, że zbyt często rozglą
damy się za oparciem zamiast pra
cować w ciężkich i trudnych wa
runkach i umieć się do nich przy
stosowywać, że w tych warunkach 

można dużo rzeczy dokonać, 
czego dowodem nasze oisągnięcia go
spodarcze w b. zaborze praskim. — 
Kończąc swoje przemówienie, p. wo
jewoda podkreślił konieczno.’ : jak 
najszybszej kalkulacji handlowej, gdyż 
tylko takie stanowisko potrafi zape
wnić byt nówej placówki, dając jej
możność zwalczania konkurencji

własnej fantazji. Widywano ją ele
gancko ubraną w pierwszorzędnych 
cukierniach lwowskich, oraz w „Cy
ganerii**, gdzie uchodziła za artystkę 
lub nauczycielkę muzyk].

Nie poprzestając na tym, Łozińska 
urządzała w domu wytworne przyję
cia i zapraszała na nie literatów, akto
rów i złotą młodzież. Rołę swą grała 
tak zręcznie, że goście nie poznali się 
wcale na mistyfikacji, mimo że dziew
czyna nie posiadała wykształcenia. 
Byli nawet tacy, którzy pożyczali jej 
pieniędzy,

Ale wkońcu sprytna oszustwo wy
dało się. Pułkownik wrócił do domu, 
spostrzegł brak biżuterii i doniósł o 
kradzieży policji. Łozińska została a- 
resztowana. Zarówno w śledztwie, jak 
na wczorajszej rozprawie przed sę
dzią Grzybowskim przyznała się do 
swych przestępstw; usprawiedliwiała 
się jednak tym, że pracodawcy wyjeż
dżając na wakacje, nie zostawiali jej 
ani grosza na utrzymanie i że nawet 
na wydatki gospodarskie łożyć musia- 
ła swoje pieniądze.

Sędzia skazał Łozińską na 1J4 roku 
bezwzględnego więzienia.

Nie będziesz m ia ł spokoju, 
p ó k i nie zapłacisz daniny  

na Zimową Pomoc!I
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar te a tró w  i Icśro- 

tea trów :
BORYSŁAW. Pałace: „Skłamałam", Cos 

(osseum: „Rok 2000", Grażyna: „Królowa 
Przedmieścia".

BRZOZÓW. Goplana: „Jej Wysokośi 
tańczy walca1* i „Dodek na froncie11.

BUCZACZ. Pałace: „Jej wysokość tańczy 
walca11.

CZORTKÓW. Casino: „Załoga"
DROHOBYCZ. Wanda: „Strzelec z Ben. 

gali". Sztuka: „Penny".
JAROSŁAW. Dom żołnierza; „Narodzi. 

|ay gwiazdy11, Pałace: „Król i chórzystka11, 
Sokół: .Zaczęło się w pociągu".

JAWORÓW. Apollo: „Ty co w Ostrej 
świecisz bramie".

KOŁOMYJA. Mars: „Jej pierwszy bal", 
Gwiazda: „Linia Maginota".

PRZEMYSŁ. Apollo: Zdrajca", Casino: 
„Włóczęgi północy", Muza; .Życie ulicy", 
Olimpia: „Zbieg z San Ouentin11, Fotopla* 
atikon: Berlin.

RAWA RUSKA. C. S.- S. G.: „Płynne 
złoto", Sokół: „Żółte miasto11.

SAMBOR. Ojczyzna.: „Penny".
STANISŁAWÓW. Casino: „Sćypioń a. 

frykański", Ton: „Zaczęło się w pociągu", 
Olimpia: Peter Swatsohn", Warszawa: 
„Ułan fes. Józefa11, Urania: „Przedziwne 
kłamstwo".

STRYJ. Apollo: „Moja panna mama11, 
Edison: „Eskapada11, Sokół: „Księżniczka 
cygańska".

TARNOPOL. Apollo: „Detektyw z Ho
nolulu", „Pat i  Patachon", Pałace: „Rosc 
Marie11, „Życie ulicy", Fotoplastikon: Pa,
ryż cz. II.

ZŁOCZÓW. Sokół: „Carewicz", Pałace: 
„Znachor",

Prosimy P. T. Korespondentów o powiai 
damianig nas natychmiast o zmianie reper. 
liiaru kin.

TEATR MAŁOPOLSKI:
21. 2. SANOK: pop. „Romeo i  Julia".

wiecz. „Tempo, Tempo11.
BRODY: pop. „Pan Jowialski". 
wiecz. „Guzie diabeł nie może".

22. 2. JASŁO: pop. „Romeo i Julia11.
wiecz. „Tempo, Tempo"

22. 2. ZŁOCZÓW: pop. „Pan Jowialski".
wiecz. „Hau, Hau".

dłuższej i ożywionej dyskusji powzię
to szereg uchwal i rezolucji, dotyczą* 
cych podwyższenia poziomu i po* 
lepszenia bytu wolnych zawodew.

Z Sokala
WALNE ZGROMADZENIE. Od* 

było się Walne Zgromadzenie Zw. Re 
zerwistów. Na przewodniczącego zgro 
madzenie powołało p. rejenta Smere- 
czańskiego. Prezes p. mgr. Lepczak 
złożył sprawozdanie z działalności Za 
rządu. Komend. Koła p. Łoziński, zdał 
sprawozdanie z wyszkolenia zaś skarb, 
p. Mazurkiewicz sprawozdanie kaso
we. Po sprawozdaniach wywiązała się

i dyskusja. Po dyskusji, przystąpień.- 
do wyboru. Do Zarządu powołano-.

1 mgr. R. Lepczak, M. Radoń, K. Mazur, 
kiewiez, M. Kudeł, A. Nowosad, Z. 
Gołogórski i  J. Szufa. Do Komisji Re
wizyjnej powołano: W. Sobiaoki, E. 
Sobiecki i  T. Szczepański. Komendan
tem pozostał W. Łozoński.

Z Łańcuta
OSOBISTE. P. Kwiatek 'A'. » d e»  

z Łańcuta, znany sportowiec 1 tnotocy* 
klista uzyskał w Akademii med-weter. 
we Lwowie dyplom lekarza medyc, 
weterynaryjnej.

(  o g ł o s z e n i a  I

S P R Z E D A Ż

I M O K M A l U K  
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

H I G I E N A  T O  Z D R O W I E
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie me. 
chanicznie wykonane opakowanie proszków 

daje gwarancję całkowitej higieny 
MASZYNOWO -  BEZ DOTYKU RĄK 
wykonane proszki „Migreno.  Nervosin“ 
Z KOGUTKIEM W TOREBKACH- (nowe 

opakowanie) DAJE TE GWARANCJE. 
Dbając o własne zdrowie, żądajcie proszków 
Z KOGUTKIEM tylko w MECHANICZ 
NIE WYKONANYCH TOREBKACH, — 
gdyż dzięki temu, unikniecie narażenia zdro*

wia na przykre niesp izianki 2608

WŁASHE&O WYROBU
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 

poleca llrma 2537

M ARIAN MLEKO
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

M e b l e
stale na składzie — poleca stolarnia

F r .  Z i e i  ń s k i ,
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s K ż e .

T 0 R E B K A ^ HlSIENICZHYCHl

Z Przenmśla
CZY POWSTANIE LICEUM FE* 

DAGOGICZNE. Sprawa utworzenia 
w Przemyślu liceum pedagogicznego 
zajmuje w bardzo dużym stopniu ro< 
dziców i młodzież. Przed likwidacją 
seminariów nauczycielskich, istniało w  
naszym mieście trzy względnie cztery 
seminaria nauczycielskie, trzy żeńskie 
i jedno męskie. W  roku bież, wyjdzie ! 
rzesza młodzieży z gimnazjum ogólno* i 
kształcącego; w Przemyślu jest tylko ! 
liceum handlowe, które nie pomieści j 
wszystkich a po drugie nic wszyscy ma 
ją zamiłowanie do handlu. Sprawa ta 
jest omawiana szeroko w kołach rodzi* 
delskich, nie widać jednak jak dotych* 
czas żadnych rezultatów a za trzy mie* 
siące koniec roku i ani młodzież ani 
rodzice nie wiedzą co hedzie dalej.
Z  uwagi na szkodliwość takiej niepe* 
wności odpowiednie czynniki powinny 
sprawę tę załatwić. Zaś społeczeństwo 
ze swej strony powinno rozpocząć sze
roką akcję za utworzeniem tak potrze* 
bnego liceum pedagogicznego,

Z Brodów
WALNE ZEBRANIE. Onegdaj od

było się Walne Zebranie członków 
Koła Przyjaciół Harcerstwa, na któ* 
rym po omówieniu wykonanych prac 
i  przyjęciu programu pracy na nowy 
okres — wybrano nowy zarząd w skła 
dzie: dyr. gimn. Fr. Niewolak, prof. 
SL Ernest, prof. I. Weberowa, oraz 
J. Skupień.

Również odbyło się Walne Zebra
nie Stów. Weteranów b. Armii Pol* 
skiej we Francji — placówka w  Bro
dach, na którym dokonano wyboru 
nowego zarządu pod przewodnictwem 
dyr. gimn. państw. Sołtysika W łady
sława.

Z Sanoka
POSIEDZENIE O. Z. N.

Pod przewodnictwem prezesa Okr. 
O. Z . N. w Sanoku mgr. Nowotar
skiego odbyło się posiedzenie Sekcji 

I zawodów wolnych, na którym po

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

F Ł O D B B K W

postano  tebOw 
BEZ KREDY

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w lej rubryce za* 
mieszczamy po 5 grosze za

SZOFER
kawaler, bez nałogów, po* 
szukuje posady. Również s 
zajęciem ubocznym. Lutro, 
wicz, Hrubieszów, ul. Dwer 
nickiego 93. 8758

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wizelkie ogłoszenia miesz. 
kanio we przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

GOŁĄBA CZTERY, 
4*pokojowe mieszkanie, pel 
nokomfortowe, od zaraz do 
wynajgcia. Wiadomość do* 
zorca. 8766

POKÓJ
frontowy, wejście z przed
pokoju, panu wynajmę *-« 
Neumanna ęClowa) 7/2

TRZYPOKOJOWE, 
mieszkanie z nowoczesnym 
komfortem od 1. kwietnia 
do wynajęcia. Potockiego 
1. 56 A.______________ 8762

PIĘKNY
pokój umeblowany, koryta
rzowy. Biuro dwupokojowe. 
Pi. Bernardyński 14. 8824

POKÓJ
nicumeblowany, wynajmę 
Tarnowskiego 45, II p., mie 
szkanie pięć. 8777

TRZYPOKOJOWE, 
pełnokomfortowe, nowe mie 
szkapie wynajmę, ul. Dunin 
Borkowskich 9 A, (boczna 
Listopada). 8760

TANIO
dwupokojowe, Króla Le« 
szczyńskiego dwa. Trzypo, 
kojowe, Pułaskiego 4, koło 
parku. Wiadomość: telefon 
278*59. Dozorca wskaże.

FOKÓJ
z kuchnią, komfortem na 
III p., nowa kamienica, Glę 
boka 18, do wynajęcia od 1 
marca. 8773

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia od 1 marca, ulica 
Domagaliczów osiem Oglą* 
dać od 13—16»tej. 8772

T RZY  PO KOJE, 
kuchnia, kom fort, sionecz* 
ne, bez podatku, zaraz do 
w ynajęcia. —- Osiemdziesiąt 
pięć złotych. — W ołyńska 
dziesięć. 8768

BRZUCHOWICE! 
Poszukuję mieszkania, dwu, 
pokojowego z  kuchnią, po* 
łuduicwego, suchego. Listy 
z warunkami pod „Domek11 
do Adm.__________  8765

DO WYNAJĘCIA 
garsoniera z przedpokojem, 
łazienką, gazem, ul. Nabie* 
laka 40. Dozorca wskaże. 
____________________ 8764

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, kom* 
fortowy, dla pana stałego 
lub przyjezdnych, zupełnie 
niekrępujące wejście, przy 
jednej osobie. Asnyka pięć, 
m. jeden. S774

OSOBNY
pokój umeblowany, klatka, 
od gospodyni, Mała sześć, 
do wynajęcia. Tel 278-59. 
_______________  8775

POKOJ
kawalerski, umeblowany, 
do wynajęcia od 1. IIL Wa, 
łowa 11 A. m. osiem

8776
DO WYNAJĘCIA 

duże, słoneczne, cztery po
koje z przynależytościami. 
Hofmana 28. 8761

ODSTĄPIĘ
pokój, kuchnia, frontowe, z 
meblami katolikom ul. Ko* 
chanowsklęgo 15 A, — m. 
Pięć._________________ 8771

DW A POKOJE, 
kuchnia, słoneczne, zaraz do 
wynajęcia. Kochanowskiego 
50.______  8769*

TRZY | ,
do 4 pokoje, pełnokoinfor-- 
towe od 1 marca poszuku* 
ję. Zgłoszenia: Cukiernia 
Zalewskiego, Akademicka 
22. 8770

R Ó Ż N E

W DO W A
z synem (uczeń gimnazjal* 
»y). prosi o mieszkanie w 
kuchni, za pomoc w gospo* 
darstwie. Łaskawe listy do 
Adm. „Bardzo biedna".

8754
GAZUJE,

wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremóntowane miesz
kania. „Czystość", Kotlar
ska 12. tel. 259-17. 616

B R Z Y T W Y
n a  c a ł e  ż y c i e  — za b e z c e n  p o l e c a

PERFUMERIA S. FEDERfi
2855 Lwów, UL. SYKSTU5KA 7
FILIE: ul. K o p e rn ik a  15a i ul. H a l ic k a  16 

W ysyłka na  prowincją za  zaliczeniem  
Cenniki bezpłatnie. C enniki bezpłatnie.

C E N N I K .  O G Ł O S Z E Ń
O g ło u en lu  w  te k śc ie . Na, pierwsze! stronie zł. 0'90 W tekście oc 2—5 sti. zt. C'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zi. 0*50, Cala pierwsza strona z t 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.1C0. Cala strona od 6-tej zi. 650. — O głoszen ia  za tekstem .' Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 018 
N ekrologi: zł 050 za mm. jednoszpalt — O głoszenia drobne- Ogłoszenia drobne za wyraz zł. O'C5- handlowe po zł. 0T0- dla poszukujących pracy zł. 0'03, mairym. zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łam ie; strona w tekście ma 4 ia iry  za tekstem 6 łamów. — K om unikaty n o ta tk i, wzmianki kronikarskie, artykuły  

o  treśc i hand low ej, o sob isto  zł T50 za mm. (strona 4-ro łanowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i  fantazyjne o 50% drożej.
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